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Nr. 61, Lwów, Poniedziałek 15. Marca 1926 r. Rok XUV. (2)

CENA NUMERU

20 gr.
^ĘENUMERATA:
P*>-sięcznie we 
w ow ie zł50gr. 
■dostawą do do­
gu 1 w  całej 
•wsce z przesył­
a ł poczto tvą 4 zł 
80 gr  ̂zagranicą 
°ue»ięcznie 6 zł 

gr.
°lą urzędników 
Państwowych i 

i nauczycieli 
Miesięcznie 3 zł. 
—

Organ demokratycznej inteligencji

R e d u k c j a  
I Administracja 

oi.IJssuilńskichlB
Telefon redakcji 

1 9 ,  
w nocy 29-19. 

Tel. a dra. 32-19. 
Adres dla tele­
gramów Kurier 
Lwuwski, Lwów. 
Rękopisów me 

zwraca się.
Redaktor naczelny
przyjmuje od 
1-2 w południe.

0 dolę urzędniczą.
(W dniu wiecu urzędników 

we Lwowie).
Lwów, 14 marca’.

Już onegdaj w artykule wistęp- 
zwróciliśmy uwagę na tak hań­

biący naszą demokrację fakt zała- 
^'tiamia szeregu najw ażniejszych we 
^nętrznyich problemów system em  
*unspi, acyjnym. Klasycznym przy­
kładem były ostatnie redukcje peu- 
sJi urzędniczych, przygotowane w 
^m/nAcy, pod ziemią, zdała od 

yiłuniy sejmowej i organizacji spo- 
kczinych pracowników państwio- 
%ich.

Do jakiego stopnia niezdrowy jest 
^  a nawet szkodliwy — podobny 
s^ tem , świadczy o tern choćby to, 
Ze już dziś okazuje się potrzebą no- 
*®li do uchwalonej ustawy oszczę- 
“hościowej, która dotknęła najbied1- 
^ isz y c h  i najniiewliinntiejszyich, a 
^  ruszyła dygnitaizy, pobierajĄ- 

po kilua pensji naraz.
.T e  kilkanaście oszczędzonych mi,- 
1|(>n;ów „rozlazłe si'ę“ na rozmait-e 
-dla^ki i P aństw o oprócz uie- 

^ ‘liejsKonych kłopotów  finanso­
wych zyskało nowy milion rozdra- 
hionych i zniechęconych obywa-

Firma Józef REISER SKŁAD  SUKNA  
Lwów, Legjonów  45.

naprzeciw Teatru wielkiego.

poleca na sezon wiosenny i letni 
materjaly m ę s k i e  i damskie

r k a j m o d n i ć ; j s a ; y e J i  d e a i f e n i o  c n  
n a j j l e p s ^ y c L .  ^ a t u n i r a  e h .

i umiarkowane o e kl y

'V % r
' W '

i  k i o l o r a c ł i  i  
S t a r a n n a  u s ł u g a

[Z obrad  genew skich.

Obecnie przygotowuje się nowa 
samego gatunku konspirację: 

v^iekt ustawy uposażeniowej. 
. ^|d:zćm złem przeczuciem, a ;>ou- 

doświadlczieniem pracownicy 
^itstwowi zaotaii się dowiedzieć, 

projekt ten swoją okropnością 
"^ewyższa wszystkie do ty eh.z a- 
y^ e pomysły. Mają podobno ob- 

urzędnikom byłych zaborów 
j Procent emerytury, podnieść la- 
J' -lużby do 40, zniżyć szczeble, 
^ d n ić  stabilizację: sllowem stwo- 

nowy admilpistiracyijny instru- 
^ t  do torturowania bezbronnych 
y ^lilętkszośći naaJe,piszy.ch, najuuz- 

najbardziej polskich oby- 
jwj,Jeh. 'Wiszystikie. te nieszczęścia 

Wymyślone, pomuiane na łaj- 
zebraniach w poszczególnych 

^ ^ r ta m e n tach  i cała skompliko- 
Wr13’ z trudem dająca się ocenić 
w ^ ró k c ja , będzie przedłożona 
JWhowi, który zajęty imnemi spra- 

^  Państwowemu nłe będżie miuł
'na ty ê czasu, by wiszy.sflki.e 

jWtrości przewidzieć j usunąć.
^  ustaw a uposażeniowa musi
^  ^ożuna w duchu demokracji i
jir ^ted liw ości. Dotychczasowe 
d ’ Ł t y i ich przeprowadzenie wv- 

laik najgorsze rezuhaty i w y- 
^febn nam m arkę bardzo po-

^  główne źródło ba- 
J w k:raliiu i nędzy urzędniczej

Sjj Ł’y Położyć ma karb złośliwych
^  ,pV ^e**aaita*ne*ickiei atmosferze.
« poHnyczne i ich m m rstróy
^by 611 być w yw arty  silny naoitk, 

r ‘Z nareszcie przystąpiono do

rys. Kostynowicz. 
L,tither i Streseman 

„Wir Uber alie.o.

Plenarne posiedzenie Zgromadzenia L. M
fienev^a, 13. 3. (PAT.) Dziś pryed 

południem  zebrało  saę Zgromadze­
nie Ligjj Narodów na plenarne po­
siedzenie. Omawiano trzy punkty,
a mianowicie spraw ę manifestacji 
,na rzecz 'zmarłego propagatora idei

Ligi Narodów L eona Dourgioois, 
spraw ę zatwierdzienliia dodatkowych 
kredytów  na r. 1926, wreszcie kw e­
stię budowy gmachu, w  którym  bę­
dą isię odbyw ały plenarne zdorama.

generalnej reiwizji całego persone­
lu, zaludniaSącegio atasze departa­
menty, do usunięcia osobników
szkodliwych, moralnie niepewnych, 
nieflcwaMiikuwanych. karierowiczów  
i t. p. Cierpną n | fem nie tyłko su­
mienni i urt̂ aliontowand, którzy na- 
praiwdć pracują, ale także i Pań­
stwo,.

Od tego należało zacząć sanaiCję.

Jeżeli aparat minisierjahiy będzie 
należycie i po europejis^u postaiwi >- 
r,y, w ówczas wszelkie konspiracje 
staną się niemożiliiwośałą:

Tego domagają śięi szelokie rze­
sze urzędnicze, które dziś podnoszą 
głos aa waecu lwowskim w  spraw ie 
ich niedoli. A głicns ten musi roz­
brzmieć donośnie!

1241

Zgon pułk, Józefa bębrowskiego
^Telefonem od naszego korerpondj 

Warszawą, 13 marca.
W  dniu dzisiejszym zmarł w W ar­

szawie szef w ydziału wyznań nie­
katolickich w mon. spraw  wojsk., 
pułk. Józef Dąbrowski. Zmarły zna­
ny był w  kołach ziairówdo wojsko­
wych, jak i wśróa sfer mteligenaja 
radyiKałnej, gdyż był jednym z  
pierwszych orgciiizatoiów i przy­
wódców P. P. S. Należał przód ih- 
ty  db naijibliższeigo ococzenaa m ar­
szałka Piłsudskiego i P rezydenta 
Wrojciechowskiego i b rał udział w  
orgainizacji początków ruchu niepo- 
dtegfowlośiciiiowego. Jako adwokat 
i nauczyciel w Katiszu. z  począt­
kiem w ojny wstąpił do Legjouów 
Polskich. Przed  kilku miesiącami 
ś. p. Dąbrowski objął szeiosttiwo 
wypziaru wyznań njiekatoli,ckicJi w 
M. S. WcjSk.. opróżnione po rów ­
nież przedw czesnym  zgonie brata 
jego ś. p. mjr. W ładysława Dąbi ow- 
skiego. Przyczyną śmierci ś. p. Jó­
zefa Dąbrowskiego, była rana w  
płucach, k tó ra  w yw iązała  się w sku­
tek zapalenia. Śmierć jego w yw o­
łała szczery żal w Warszawie, tern 
bardziej, że nastąpiła ona' w kilka 
miesięcy po zgronie jbrata.

Notowan a giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

13 b m : w W arszaw ie 8.07; we 
Lwiowie 8.05 zł.

Zurych urzędow y: W arszaw a
6ó.l»Q. N. Jork 5 19 i trZy ósme. j^on- 
dym 25.25 i pięć szesnastych. P a ­
ryż 18.90. \/ie d e ń  7320. P raga 
15.385. W łochy 20.855. Belgia 23.59. 
budapeszlt 72.80. Sofja 3.74. Holan­
die 208.1625. OsJio 113.25. Kopenha­
ga 136.40. Sztokholm 139-325. Hisz­
pania 72.23. Bukareszt 2.185 Berlin 
123.6875. Belgrad 9.15.

Pogiefda nowojorska: W arszaw a 
12.75. Lordym 4.86 i jedna ósma. 
P ary ż  3.64. WSedeń 14-06. P rag a  
2.9625. W łochy 4.01 i pięć ósmych. 
BeJgja 4.54 Budapeszlt- 14.06 Szwaj­
caria 19.25. Sofja 0.73. Holandia 
40.06. Oslo 21-75. Kopenhaga 2620. 
Sztukhołm 26.82. Bukareszt ' 0.425. 
BetMn 23.81. B e ^ ra d  1.765.

OBROTY PRYWATNE.
Obrót śiedni tylko w dolarach.
Dolary ameryjkańskie 8.00 — 8.02* 

dolary kanadę^jslkne 7.80 — 7.85.
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NOWY AMBASADOR FJR dNCUSKI 
W WARSZAWIE.

Warszawa. 13 3. (AW.) Od1 dwóch 
dni przebyw a w W arszaw ie in ,u tra ­
to noWromiainowamy am basador fran­
cuski przy  rziądiziię polskim p. Laro- 
che. W  kolach polityicznych u trz y ­
mują, że pobyt p. Lar och e pozostaje 
w  związku z sytuacją w Genewie.

—■ O0

K I W O

L W Ó W

I ^ e g j o n ó w  3 .

Dziś

PM U  HKMU
8 picanfnych aktów 

W roli tytułowej 
G e o r g ;  A l e x a n d e r .

Poranek kinematograficzny 
w  niedzielę 14 bnt. o godzinie 

12 w  południe
fffc)wa św iaty11

dramat z życia dworu austriackiego. 
W głównej ro li; Henny Porten Ernst 
Deutsch, A. Marecki znany aktor trupy 

wileńskiej.

Sytuacja w Genewie bez wyjścia
W szystkie wysiłki rozbijają się o opór Niemiec, które nie godzą 

się nawet na udzielenie Polsce miejsca niestałego.
Cr eleron em  od  n a sze  ko k o resp o n d en ta ).

wobec Niemiec do najdalej idących 
koncesji. Dalsze ustępstwa nie są 
nawet do Pomyślenia. Co do mnie

Warszawa, 13. marca.
Donoszą z Genewy. W óbec ka­

tegoryczne] odm owy Niemiec dopu­
szczenia Polski do P ady  L. N. na­
w et w  charakterze niestałego czlcn 
k a  panuje w Genewie nastrój przy­
gnębiający.

BriUid oświadczy}: ..PosZiliśmy

nie wiidlz J  obecnie żadnagp sposobu 
wyjścia z sytuacji albowiem niewia­
domo z cz t go moglibyśmy jeszcze 
ustąpić,1'

Szlachetny gest delegata Szwecji.
P. Unden gitów  ustąpić miejsca Polsce w Radzie L. N.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Ostatnia próba pojednania.
Wiedeń, 13. 3. (PAT.) „N. Fireie 

P resse” donosi z  Ge«ew>»: Ostatnią 
próbą rozwiązania przesilenia, jest 
propozycja następująca: Jeden z nie 
stałych dzionków Radły rna 

zrezygnować dobrowolnie na 
rzćCz Polski.

Briaiid i Chamberlain s ta ra ją  się 
w płynąć na jedno z  tych  państw  
(Szwecja, Hiszpania, BraJę lja. Uru-

gw ay, Czechosłow acja, Bielgja), aby 
skłonić ja  do rezygnacji. Ogóhk 
Zgromadzenie musiałoby wr ty®1 
wypadku w ybrać nowego członk* 
Rady, a

wybór padłby na Polskę.
Ze stro n y  niemieckiej — kończy 

dlzferińik — nie mają nic przeci"' 
temu rozwiązaniu jjgarawy.

„Traktat locarneński nie stnieją“.
Niemcy rozbiły Europę na dwa obozy.

Warszawa, 13. marca. 
W edług informacji „M atin’a“ 

wit-lkjita w rażenie w yw arło  zacho­
wanie się delegata Szwecji Undema. 
Który posunął się naw et do tego. że 
oświadczył 

chęć ustąpienia przez Szwecję 
miejsca w  Radzie L, N. na rzecz 

Polski

„Matin” nazw ał to  odruchem aib- 
negacji szlachetnej, k tóra wywołała 
powszechną sympatię. W obec togo, 
żc Brazylia * Hiszpania oświadczy 
ły  gotowość podporządkowania się 
uchwałom Rady bez zastrzeżeń, 
Przyczyną obecnego kryzysu są je­
dynie Niemcy.

Niebezpieczna propozycja Japonji.
c(TeIefonem od nasze 

Warszawa, 13. m arca.
Donoszą z G enew y: W delegacji 

włosikiej ipanuje nastrój przygnębia­
jący  jakiego daw no już w  Genewie 
nie widziano. W ostatniej chwili hi. 
Ischi, delegat Japonii, jeden :z człon 
Ków R ady L. N. uważając, ilż jako  
przedstaw iciel [państwa nieeuropej­
skiego, i jako takiego mniej od. in­
nych zaintersow anego. wysuną! je ­

go korespondenta).
szczę jedną propozycję koinipronu- 
sową. W edle te j propozycji Niem­
cy miałyby natychmiast wejść same 
w skład Rady L. N. podczas gldy w 
czerwcu m iałyby zostać  opracow a 
ne odpowiednie wimoski co do roz­
szerzenia sikladu Rady Propozycja 
ta  je s t dla Polski szczególnie niebez­
pieczna.

drazylja i Hiszpanja obstąpiły
od swych żądań.

(Teleionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13. m arca.

Agencja transoceaniczna rozesłała 
w  dniu dzisiejszym inspirowany ko­
m unikat ze stromy niemieckiej o sy ­
tuacji y  Gemewe. Komunikat isiwier 
diza, że  położenie w yjaśniło się o 
tyle, ż©

Brazylja i Hiszpanja ustąpiły ze 
swoich postulatów.

Jeżeli k ryzys trw a jeszcze, to  na­
łoży to przypisać Briandowi, który

w ysunął żądania niestałego miejsca 
w Kadzie L. N. dla Polski- Jeżeli 
Niemcy odmawiają w tej sprawie 
swojego 'Potwierdzenia, to czynią to 
z tego powodu, iż ze względów za­
sadniczych nie chcą mieszać się do 
wewnętrznych sp raw  Ligi Narodów 
dopóki nie są jej członkami. Dla Nie­
miec nie pozostaje obecnie nic in­
nego, jak pozostaw ić bieg całej SPra 
wy rozstrzygnięciu Rady.

Uznanie dla taktyki delegacji polskiej.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa, 13. m arca.
Korespondenci genewscy dzienni­

ków  londyńskich Podkreślają pełne 
godności zachowanie się delegacji 
polskiej w  Genewie. Sfery  polity­
czne angielskie przygotow ane są na

to. że  obecne obrady genew skie nie 
doprowadzą do celu i że spraw a 
przyjęcia Nięmfec do Ligi Narodów 
oraz związane z  te tn  ipróbaemy zo­
staną odroczone do września.

Skandaliczne stosunki w więziennictwie 
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, (Tel. wł.)- 
Dzięki iatezersit w,u do-kumerurów 

zwolniono z wlięzlemia tamtejszego 
niejakiego Teppera. odsiadującego 
kare więzienia. Skutkiem tego o- 
skarżono zamieszanych w tę spra­
wę kierownika więzienia Mataszew-

sk itgo , sekretarza prokuratorii Si­
korskiego i niejakiego L azorskiego. 
W yrokiem  sądiu skazani zostali: Ma­
tuszew ski i Sikorski na 3 miesiące 
więzienia, Tepper na 4 tmesące, a 
Latoerski na miesńiąc.

Wieueń, 13. 3. (PAT.) „N. W E
Tagblati” donosi z  Londynu: Ge­
new scy korespondenci: pisiti tutej­
szych opisują nastró j Chamberlaina 
jako zupełnie pesym istyczny. Gliam- 
berlain miał powiedzieć (dziennika­
rzom:

Traktat lucameńsKi nie istnieje.
Europa jest podzieloną na dw a 

wroigfe obozy. Nadzieja pokojowego 
załatw ienia gpgawy zniknęła. Mimc- 
że Szw ecja zachow ała się jako s ta ­

ła przyjaciółka Niemiec.
za kryzys odpowiedzialne oą 

Niemcy.
Delegacje angielska i francusK- 

zgodne są w  vem, że odpowiedzią*' 
n-ość za  nieprzystąpienie Ntermec 
Ligi Narodów spada na Niemcy. N j ' 
k tórzy  korespondenci zauważy*1 
na:wet

łzy w  oczach Chamberlaina,
kiedy mówił te  słowa.

f io  o i-

Windischgraet? wydaje wspólników.
Węgierskie władze sędowe grożę „gadatliwemu" aresztanto* 

zakładem dla obłękanych.
graeitza nie uczyniono zadość, c h ^
cii się om innego sposobu. O to Py 
czas przechadzki na podwórzu

Wiedeń. (Tel. wł.)
Jak  donoisi budapeszteński k o res­

pondent dziennika „Abend”, areszto­
w an y  książę Wiudischgraetz ad pe­
w nego czasu w ykazuje w więzieniu 
silne zdenerwowanie i grozi rewela­
cjami na temat afery iałszerskiei, 
które mosą skompromitować szereg 
osób zajmujących wybitne stanowi­
ska w sferach rządowych.

Niedawno tem u, WifttBsćhigjaietz 
ośw iadczył prokuratorow i, że nie 
ma zamiaru już dłużej odgrywać ro­
lę milczącej ofiary i dlatego liyosii1 
o ponowne protokolarne przesłu­
chanie go, ponieważ zamierza uja­
wnić nazwiska sw ych w ysoko po­
stawionych mocodawców.

Kiedy temu życzeniu Windisch-

zienuem począł pod adresem wsP^ 
więźniów wykrzykiwać sw e r e ^  
lacje, wymieniając nazwiska wys 
ko postawionych osobistości J3*1 
swycj? wspólników. .

Gdy poaoonc w ystępy  W)ilradiilSc 
graetza pow tórzy ły  się diwólkrob1 ’
zaprzestano go w ugóle w y  pro

$dzać na spacer i istnieje 
przeniesienia gadatliwego areszt' i I 
do jeanago z więzień [oałożo^Lj 
daleko od Budapesztu. Podobno ■ 
grożono naw et Windisobgraet^t* 
że gdy nie będzie milczał. 
oddany do zakładu dla uinys*0 
cho-ych.

- x o e x -

Z  p rasy  ruskiej.
0 unarodowienie rzemiosła i handiu. Poseł Chrucki w Kal<

Lwów. 14 inaTca.
Kilkakrotnie już poruszało ,,Dilo” 

spraiwę „zdobyci?" miast w e wscho­
dniej M alopolsce.

W  dzisiejszym mumeirze podaje 
całkiem  dokładnie sposoby i drogi, 
w iodące do w skazanego oclu. Za 
najskuteczniejszą akcję, maijacą od- 
polszc?yć miasta, uwaiża dziitemmitk 
organizowanie silnego, śwuidomego 
sw y d i celów przemysłu .i handlu.

Kilkakrotnie już zaznaczaliśmy, że 
Polityczny ruch. w śród  społtecizeń- 
®twa ukraińskiego z dnia ma dzień 
wzrasta i w  krótkim  czasie do w y ­

borów sam orządowych i sejm0’- ^ . 
pójdią zapew ne organizacje nk 
skie zw artą ław ą. ^

Zapowiedzią tego  są coraż 
stsze wiece, a jeden z » " h 
no odbył się w łaśnie w ^  •-
zwołamy przez posła 
k tó ry  w ystąpił przeciw  fcs- 
wowL _ pffC-

W iec Ilkowa zapowiędlzrau^ ^  
gołein niebom ^ z b i ły  02 
zastępy Chruckiego, który 
tyków  zaiPkowadiziil do 
Domu” i tam sPiorunował P 1 
ni ków.

W  rezolucji uchwalono 
ukraińskiej r e p r e z e n ta c j i  
tarnej, wezwano ja do ^ i -  

I sprawę narodow ą wsziełki , ^  
"  kami na terenie weiwmotr^y* 

granicznym, a w reszcie PO*
no w  Kałuszu zorgan izow ać
nictwo.
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fcfcó-
byi brak środków  

uczęszczanie do s?ró!

pod znakiem czasu.
WYPADEK, j a k ic h  w ie l f .

p, Lwów, 14 marca,
rrzed  kilku dniami doniosły dzień- 

warszawskie o wypadku samo 
Jstwa. 18-letniej dziewczyny,

e?o motywem 
^  dalszi

'targnięcia się na swe życie 
_ lab innych powodów, a  naj- 

ęsciej w sku tek  rozpaczliwych 
Osunków materialnych, zdarzają 

dizdś rak często, że: nie dziwią już
nart ’ ~  litol>rostu przechodzą się 

® Hfaii do porządku azlennego.
\  Jednak tej obojętności spole- 

fnstw a należałoby jakoś przeciw- 
fltlwi^’ m rtaszcza kiedy chodzi o 

Czasem przyczyny sarno- 
^kcw ą, sięgają głębiej, mają źródło 

Powojennej psychozie, demorali- 
Ctf, w całym  łańcuchu psyfbolo- 

~ e tycznym , którego kolej- 
c , ™ ogniw zmienić niepodobna. 
^  c't'c jm  zapobiec, trzebaby nadać 
hy^h *̂erunek n*yślom w ykoleje­
nie ^ nostek, a to  jest czasem 
Cq. -  odrobienia, jak nie można 

jm,nostw a JfluprzediMch falk- 
> których on jest „w ypadkow ą”. 

^Wetni 
2ecz,

Sobjp 
lar,,. .
tyj, n‘Waz sum a stu  ziatjycm albo
krvit° Podanie r śki pomocnej w  
gy Ocznej chwilil prolongata dłu- 
i2(j: w yszukanie jakiejś nędznej
Sr, kt, ażeby odwrócić izamiar de- 
■ ̂ a t a

Od 13. bm . w  „ A P O L L O 11

93UPIÓR w OPERZE"
.Mistrz Maski", „Człowiek o stu twarzach" LEON CHANEY jako „Upiór*. 
Urocza MARY PHILBiN i piękny NORMAN KERRY oraz 5,000 statystów bierze 
udział w filmie osnutym na tle rozgłośnej powieści Gastona Leroux p. t.: 
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O krążen ie  Grenlandji
Odczyt dr. Lauga Kocha.

8 Lwów, 14. marca.

ie inaczej przedstaw ia się 
skoro powodem odcHr tnSa 

życiia jest nędza. W ystarczy­

ku życiiu. 
Londvnie,

lamle-
Berli-

od śmierci
nie w,ranicą — w 
k ,/y e d n iu  _  specjalne instytucje,

celem jest Zapobieganie sa-
*  ,stw°m przez udzielanie pomo- 
^ * « j a l n c j ,  albo dobrą radę, 
Ua]a azię’ Pociechę. U nas ten w y -  

2®k je3zcze iest nieznany.
  (m.)

OKULISTA
L f o n  G r  u  d  e r ,  ordynują 

Przy ul. Romanowlcza 7, 238< 
»d gadziny 19-1, 3— 5.

W czwartek, 11. b m, wypełni­
ła się sala Kasyna i Koła Literac­
kiego tłumem publiczności, która 
miała wysłuchać opowieści boha- 
tera-uczonego o jego przeżyciach 
w  krainie lodów. M ianowicie na 
zaproszenie Oddziału Lwow skiego 
Poukiago To w a rzys tw a  G eograficz­
nego zjechał znany badacz duński 
okolic podbiegunowych, Dr. lauga 
Koch, który w odczycie, ilustrowa- 
nem licznemi przeźroczami, podzie- 
ił się z słuchaczami swem i Wspo­

mnieniami z dwóch wypraw doko 
ła zachodnich i północnych w yb rze ­
ż y  Grenlandji. Usłyszeliśm y histor- 
je ustawieźnej, nieprzerwanej, czę­
sto śmiertelnej walki z nieubłaga­
ną, twardą przyrodą północy, wal­
ki toczonej przez tygodnie i m ie­
siące. Jedyną pobudką tych zma­
gań był j,£d do w iedzy, pęd które­
go żadne trudności nie zdołały 
przełamać. (

Dr. Lauge Koch jest młodym  
badaczem. Liczy lat 3a, z tego 6 
lat przepędził w Grenlandji. Pierw­
szy raz wyprawił się jako 20 letni 
student, z wujem swym, znanym  
podróżnikiem J. P. Kochem. Od­
bywszy następnie studja geologicz­
ne. wziął udział w wyprawie Ra 
sumssena do Grenlandji w ataćh 
1916— 1918, jako fotograf . geo­
log, Wyprawa ta doszła wówczas 
do zachodniego w ybrzeża kraju Pa- 
a ry’b y j ,  najdalej na północ wysu­
niętej części Grenlandji. Ostatnia 
wyprawa Kocha, w latach 
1921— 1926, którą odbył jedynie 
w towarzystwie Eskimosów, przy­

niosła najwięcej rezultatów i obję­
ła całe wybrzeże północne Gren- 
lanaji. Prócz zajęcia fotograficzne­
go  tego wybrzeża i sprostowania 
szeregu faktów, poprzednio mylnie 
tłumaczonych (n. p. stwierdzenie 
że kraj Peary’ego  nie jest wyspą, 
lecz półwyspem Grenlandji), zdołał 
Koch w swych wyprawach zdobyć 
przedewszystkicm cenne przyczyn­
ki do znajom ości stosunków g eo ­
logicznych Grenkndji.

Otóż— wedle Kocha —  Granlan 
dja przedstawia płytę archaiaznę, 
pękniętą wzdłuż równoleżnikowej 
szczeliny. Szczelina ta, którą wyila- 
ły się na powierzchnię rozmaite 
skały wybuchowe, dziali Gretilandję 
na dwie, m niaj więcej równa części: 
południową i północną, obie po­
chylone nieco ku północy. W mia­
rę zbliżania sią do wybrzeża pół­
nocnego, spotykamy na powierz­
chni corazto młodsze skały osada- 
wa, wieku staropleozoicznego. 
Na samej północy warstwy te są 
sfałdowane w pasm o górskie. Pa­
sm o to stanowi przedłużania gór 
Szpicbergów, Skandynawji i Szkoc­
ji i należy do systemu t. zw. gór 
Kalećońskich.

Prócz słosunków geologicznych  
badał Koch również i zlodowace­
nie Grenlanaji, dostarczając cen­
nych wiadom ości o miejscach two­
rzenia się gór lodowych.

Z w iosnę b. r. w ybiara się Koch 
zn o w  do Granlandji, tym razem dla 
dokonania szczegółowych zdjęć na 
wybrzeżu wschodniem. A Z

Nadzwyczajna Premja

Dla wszrslffl CzyfMńw
Kurjera Lwowskiego

Aoy wziąć udział w  Knowaniu 
obrazu olejnego Ant. Baitkowsum go 

należy wyciąć 3 kupony
(pierwszy, drugi i trzeci), które za­
mieściliśmy w uumerze 52, 54 { 55 
,.Kurjera Lwowskiego” i nadesłać 
do dnia 15 b. m. w  kopercie do Rie- 
dakcji „Kurier? Lwowskiego” 
(Dział premii).

W  lodowaniu może wziąć udziar 
każdy Czytelnik „Kurjera Lwow­
skiego”.

Losowanie odbędzie się dnia 
Ib. bm.

ODCZYT MARSZALKA PIŁ­
SUDSKIEGO.

Warszawa. 13. 3. (AW). M arsza­
łek Piłsudski, w ygłosi w  diniu 15 b. 
m. w sali kasyna garnizonowego od­
czyt z cyklu w ykładów  p. t. „Ob§- 
czenie czasu przy dowodzeniu w  o- 
świistteniiu his toryczni em‘\

POSIEDZENIE RADY NACZFJLNEJ 
P P. S.

W arszawa, 13 3. (AW.) Dnia 14 
Ł. m. rozpoczyna się tu posiedzenie 
Rady Naczelnej PPS . Do Pusiletdze- 

ma teigo przyw iązują wielkie zna 
czenie, ponieważ m a być na niem 
m. im. rózważama sprawa siosuntu  
łPS do rządu.

REWIZJA CEN DROŻDŻY.
Warszawa, 13. 3. (AW.) W obec 

nadmiernie w ysokich cen drożdfey 
14.25 zł. za kg.) rząd postanowił 
przeprow adzić w  najbliższym czasie 
rewizję cen drożdży w  Kraju. D o 
fab ry k  i syndykatów  drożdizowych 
ma w yjechać chemik specjalista, któ 
ry  ŁąiTmc się zbadaniem  wadi fabry­
kacji |i sprawdzi kalkulację cen. Nie 
jes t w ykluczone, że rząd uazietf ze­
zwolenie na import drożdżj obcych, 
k tóre są blisko o 30 proc. tańsze.

"‘‘- ‘-S!*. .*url«i a La awikia^o* z 15. 3. 26.

^ R  b e n o i t . 26)

Napomniany.
(pria*ład z francuskiego i. W.)

(Ciąg dalszy),
\V"*

%  * < % . siała  się rzecz w prost
M ierzen ia : z  szybkością bły- 

Ictóra*22111̂  ’ pewnością niesłyicbainą, 
°  w łos byłaby mnie. Vs>- 

tHi Saa żyicite, Zcrys-Clian zadał 
klasyc^ ne cięcie, miisrrza 

" ^ a'hfd!wie zdążyłem prze- 
mu paradię tej samej 

Swietu K ^  chwiiilą iednak zbyte- 
Mę °y Io-by bić się dale j: ucznio- 
i°t u 1 Sartlej szkoły, znający na w y- 
a k .  ''' s p o s o b y m o g li ib y -  

, - czyć przez całe sw oje ży- 
611 Przeciwko drug. emu, a ziaw 

^  4dn aęcie ^Yłoby się spotkało z
paratla zaś potrafiłaby u-

^  ®NCie, czyli walczylibyśmy
Jed ^ eZ z‘rvv’ylC;'ięs ŵ a  ■

^ 0^'-^śnie złożyliśmy sobie n- 
nawzaijjm.

dzieł W iktora Huigo, 
^  ^ardzo cie:kawa karlika, 

b„iWra!n?' '.M ałżeństwo Roląirf- 
H  i  Olji:vj,er walczą ze so-
feioi. dni Nioc zapada poraź
^  obydi, P°^trze g i ą  wówczas, że 

^  21 tL’ sam ei sokoły fecih- 
ł 1 spotkanie ich będtaie bez

reizuiŁtatui Załaltwiają wi?e spraw ę 
bardzo po rycersku^ Obwjer ofiaro­
wuje Riólandiow,i rękę swej siiostiry. 
k tórą on przyjmuje- 

Zrozumiałem, że nie pozostaw ało 
nam nic inego do ąrol0i«ynia, jalk zna­
leźć jakiś kompromis, potztwal!a'jący 
obydiwont zakończyć to śmiiteszne 
nieporozumienie. Odieziwałem się 
więc bardzo grzecznie:

— G dyby w łasność pryw atna nie 
by ła zniesiona w  Ossiplurji, w ów - 
czais wiedźiidłbyiti, kocitany panie i 
przyjacielu, co miałbym zaszczyt 
zaproponowiać panu.

Zobaczyłem, że oczy mu błysnę­
ły. Zrozumiał. Alę Chciał równ.eż 
zachować poziory.

— Nlie pojmuję dokładnie, o co pa­
nu chodzi... zaczął.

— Altż, ależ, kochany panie; po­
wiedziałem  z miną dobroduszną, mie 
trzeba udawać dziecka.

— Pantto—
— Spśeszmy się, zaczmiie świtiić, 

A lepiej być sitądi daleko, gdy dzień 
sfię - îrobi. .

To mówiąc, rozwinąłem  gaztetę, 
w  którą ibiyła zawinięta korona, dlro- 
gocenne kam ienie zalśniły w  mtebies- 
kaw em  śv, ietlfó’ księżyca. B łyskaw i­
ca dhciwoścS przeleciała p rzez oczy 
m eso  przeciwnika 

— Hm, rzekłem  uprzejmie, widz^, 
że djadem  daje się rozkładać.

Tak było istotnie. Sześć rzędów 
kamieni, z k tó rych  slkładał siię bez­

cenny klejnot, daw ało się oddzielać 
bez u.udności.

— Układ bardzo wygodny,, wau- 
wazyłetm od i niechcenia, szczególutej 
gay ma ,się zamiar ofiarow ać skrom ­
ną pam iątkę wiernemu ti pewnemu 
przyjacielowi.

Zerys-Chami w patryw ał się dailej 
w szlachetne kamichto. Jakże w  tej 
chwili czułem się dumny, że byłem  
w stanie zaimponować ł narzucić 
sw oją wolę tem u groźnem u człow ie­
kowi!

— Gdyby, rzekłem , znajdował sitę 
pan na mojem miejscu, który) a  tycb  
przepięknych rzzdów  chciałbyś pan 
widzieć w ręku wiernego przyjacie­
la, jlako dowód głębokiego szacun­
ku 5! uznania d la jego  doskonałej 
sztoki fechrunku ?

— Rząd brylantów, odpowie<Mał 
T a ta r głosem  ochrypiym .

—  Nie Podzielam w  zupełności 
pańskiego zdania, odrzekłem z zu- 
peińyim suokojem. B rylanty  tei są ih 
sto.tnie bardzo pię-kne. Ale proczę mi 
wiienzyć, że na rynkach Londynu i 
Paryża cena ich je s t o połowę 
mniejsza, nilż tych oto pnzleirieknych 
rulAiiów

— Gzy jesteś ipian tego Pewny?
— Najzupełniej. Daie panu na to 

słowo, tzek łem  z w ielka 'godnością, 
słow o honoru oficera francuskiego.

Nic nile odpowiedział. Zadowolił się 
wpuszczeniem do glębokioi kieszeni

futra rzędu Lrylantoy', jak? mv u- 
p_zejmli|e podałem

— Co zamierza pan uczynić nalej? 
zapylM.

Uśmiiiecthnąłara się.
— To już jest m o ją" rzeczą. 'Po­

zwoli ipjau, że go  opuszczę. Mam na- 
dziieije, że zachow am y obydwaj miłe 
wsiporumienie o rem  spotkaniu na- 
szem. Obyawaj równlicż jesteśmy: 
jednakow o zmuszeni doziadhowaniia 
tajemnicy. Ma pan na to  moje słow o. 
Czy mogę liczyć ma pańską d y sk re­
cję?

— Owszem, może pan.
Pożegnaliśm y się, na pozói jako

najlepsi przyjaciele.
uzień  juz się zrobił ma dobre, gdy 

zeszedłem  na dół, d(o  samochodu. 
Soptkała mnie tu  nśtemiła ińespo- 
diziauka, znalazłem  bowiem Bajazet, 
chrapiącego przeraźliwie. Nędznik 
ten skorzysta ł z mojej nfieobecnoścli, 
by upić się jak niieboskue 'Stworzenie. 
Naoiralme, że nie tnógir orowadzić 
automobilu. Z trudnością udało mi 
się w ydobyć ,z niego wskaziówWi co 
do kierunku drogi, jaka miałem je­
chać. Ująłem kierownicę i puściłem 
m aszj nę czw artą szybkością. Ach, 
wielki Botże! co za noc! co za  noc! 
Dopraw dy, od w rao rajszego połud­
nie nie straciłem  czasu.

(C. d . n d
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Nowa podwyżka cen nafty o 10 prc.

5>

Juljmz Meinl
f m  p  o r t  - K  a  w i j  z a ł .  w  r .  i S 6 2

Sprawcy napadu rabunkowego wSieniawie 
przed sądem doraźnym.

Przemyśl. (Tel. wl.). |
W sądaiie ok-i. kannym w  P rze­

myślu, prizk-d trybunałem  doraźnym, 
óaby ia  się rozpraw a przeciw trzem  
spraw com  napadu rabunków go na 
dom kierownika szkoły w  Sienia­
wie, N. Jóźwialkia.

Na ławie oskarżonych za-sis-d"!: 
Szubin Bank, tapicer, zam. w  Sie­
niawie, Adam Tomaszewski, stolarz, 
wielokrotnie karany za kradlziież, za­
m ieszkały w  Przem yślu i Franci­
szek Janowski, rzeźfrtfc z P rzem y ­
śla. TryibumatowlL przew odniczył sŁ 
s. s. o. Baar, wOtowali sędziowie: 
Baj, Krzewiński i Machnowski. O- 
sikarżał prokurator Lewandowski. 
Bronili adwokaci- dr. Lanaau . dr. 
Gfossield i dr. Rosenblatt - Gut. — 
R ozpraw a trw ała  2 dni.

' iW pierw szym  driiu rozpraw y d1. 
12 m arca obrońcy dir Grossfeld i 
<£r. Lanida-u postawili wniosek o u- 
znanie niewłaściwości sądu doraź­
nego, trybuna! jednak wniosek od­

rzucił.
iPilerwszy oskarżony Tomaszew­

ski tłumaczył się tern, że był podpi­
ty i że  dc kraazieży namówił jego 
i Janowskiego — Bank, który p ra­
cował u Jóźwiiaka ja to  tapicer i 
tam poopatrzyi, że  są pienią,azc. — 
Drugi oskarżony Janowski przy­
gnał, że przez okno wszedł do mie­
szkania z  Tomaszewskim, uzbrojo­
ny w  rewolwer, jednaic nie miał za­
miaru robić z mego użytku. Trzeci 
oskarżony, Bank, -twierdził, że do 
mlilestzikanra nie wchodził. On tylko 
doprowadził wspólników i czekał na 
mich pod oknem.

Nastąpiło przesłuchanie świadków 
— poczerni rozpraw ę przerwano.

Dziś o g. 10.45 zapadł wyrok, 
skazujący wszystkich trzech na ka­
rę śmierci.

Obrońcy odnieśli się telefonicznie 
do łaski P . Prezydenta i o gJdzfńie 
12.20 nac es zła odpowiedź. W szyscy 
trzej zostali ułaskawieni.

-ox xc-

Samobójstwo mordercy dr. Karola Haua.
Berlin, (Tel w ł.)

Onego czasu w yw ołała  w  Niem­
czech ogromną sensację sprawa 
dra Haua. który w  r. 1906 za strze ­
lił z  ukrycia sw oją teściową, wdo­
w ę po radcy niedyc. Molitorową. 
Dr. Hau zbiegi i aresztowany zo­
sta ł w  Londynie. Nie przyznał się 
on do winy. żona ,ego z rozpaczy 
odebrała sonie życ ie  w  Szwajcarji. 
Dr. Hau skazany został w r. 1907 
na karę śmierci a w  końcu ułaska­
w iono go 1 zam ieniono mu karą 
cm ierei na dożyw otnie w ijzie n ie . 
W  r. 1925 darowano mu resztę 
kary — przyczem jednak podług  
niemieckiej procedury karnej mu­
siał jako ułaskawiony zobowiązać 
Się nie ogłaszać żadnych szczegó­
łów  o swojej Sprawie. Nie dotrzy­

mał jednak zobowiązania i ogłosił 
w końcu z. r. sw oje pamiętniki 
w pismach niemieckich i zagrani­
cznych. W pamiętnikach tych ob­
stawał przytem, że jest niewinny 
i że padł ofiarą pom yłki sądowej. 
Skutkiem ogłoszenia tych pamiętni­
ków stracił dr. Hau prawo do u- 
łaskawienia i prokuratorja w  Sztok­
holmie na podstawie odnośnych  
paragrafów ustawj rozesłała za 
nim lis ty  goficze Dr. Hau musiał 
zbiedz za granicę, gdzie popadł 
w ostateczną nędzę i przed kilku 
dniami odebrał sobie życie  w  Rzy­
mie Pozostało zagadką czy dopuś­
cił się w rzeczywiście morderstwa 
czy też stał się ofiarą pomyłki są ­
dowej.

Panama tytoniowa w Łodzi.
L ódź. w marcu.

Na piątkowym przewodzie sądo­
w ym  w  procesie przeciwko b. dy­
rektorow i fabryki monopolu ty to ­
niowego, Tadeuszowi’ VVronce i to­
warzyszom o nadużycila, pondnio- 
ne w  tejże fabryce łódzkiej — na 
wstępie zeznaw ał jako świadek ge­
neralny dyrektor . monopolu ty to­
niowego, p. Kazimierz bełza-Ostro- 
wski.

Następnie zeznaw ała ■ robotnica 
SobciZyńska, która pierwsza natra­
fiła na ślad nadużyć i przyłapała 
Trackiego, kiedy wynosił w wali-z- 
ce tytoń z fabryki. Opisywała ona 
dokładnie przebieg tego incydentu, 
zeznając, że widziała jalk wszyscy

urzędnicy, a nie tylko Truiaki w y­
nosili z fabryki tytoń. Zeznanaa po­
zostałych św iadków nie w niosły nic 
ciekawego do sprawy.

BURZA W GDAŃSKU.
Gdańsk. 13. 3. (PAT). Burza, któ­

ra szaia/la tu wczoraj przez cały 
dzień, doszła w nocy do szczytu. 
Połączenia telefoniczne z Polską, 
Niemcami i P rusam i Wischodni-emi, 
zostały uszkodzone lub zerwa ie. 
W porcie i na morzu burza, jak się 
zdalje. nie wyrządziła szkód. Nato­
miast w okolicach Gdańska wiele 
drzew zostało wyrwanych z korze­
niami- Również wiele domów zo­
stało poważnie uszkodzonych.

Warszawa, 13. 3. (AW.) Kartel 
rautow y zarząd Zif nową podw yżkę 
cen inafy, począw szy od 15 marca. 
Dotychczas na terenie Polski obo­
w iązyw ała cena jednolita 48 zł. za 
100 kg. nafty. W  sumite tej mieściły

się już koszta przewozu do na jodle- 
gleijszych naw et krańców Polski, ^  
wysokości 6 zł. Obecną podwyizk? 
kartel osłania pozoram i wysokM 1 
kosztów przewozu. Podwyżka wy* 
niesie prawie 10 proc.

-ox xn-

Po czterdziestu siedmiu 
a cćrka ■

Lódź, (Teł. wł.).
Otiegdaj policja łódzka areszto­

wana niejakiego Kowalczj^ka, oskar- 
żenege o bilgamję.

Aresztowanie to jesit epilogiem 
niezwykle skomplikowanego dram a­
tu życiowego. 47 lat tem u 23-lełnia 
Marjanna Nawrocka, pow iła iłieśin- 
btle dziecko płci żeńskiej, k tóre o- 
cbrzozone zostało Mni-emiiem Stanisła­
wa.

Nie mogąc w ychow ać dziecka, 
NawrocKa oddała je na w y e to w a  ife 
Szulcom., Ponieważ ^NaAirooka w 
ciągu kilku lat niie upominała się o 
dziecko, Szulcowie poczęli uważać 
je za swoje. f

Mlinęiłto łat kilkanaście. Szulcowie, 
u kltórych Nawrocka przebyw ała w 
dalszym ciągu, w yaali ją za mąż za 
niejakiego Wizmcra. Dztiś .pani Wi1- 
anerow-a- ma już lat 47. W ciągu ca­
łego swego życia:, nie straciła na­
dziei udlszukania sw ej matki.

Pani Nawrocka^ matka- obecnej 
Wiiznerowej, gdy miała 47 lat, w y ­
szła: Za mąż za Antoniego Kowalczy­
ka. Gdy mąż jej ząptóignął potomka, 
żona opowiedziała mu, iż miała nie­
ślubne dziecko.

Kowalczyk postanowił odszukać 
je, jiednabowoż poszuikliwania i.ie 
przyniosły rezultatów, gdyż Szulco­
wie już zmarli. Tym czasem  w y  pu­
chła w ojna europejska.

A. Kow alczyk, jako poborow y za­
ciągnięty został do w ojska i wałczy ł

latach mąż znalazł żonę 
—  matkęL
na froncie do r. 1918.

W zięty do niewoli przez bolszc-Wi' 
ków. skazany został przez czrezwy* 
czajka na karę śmierci. P ew na U' 
twfaka ułatw iła mu ucieczkę z « « ' 
zien,ia, r wyjechała z nim na LfJtW®; 
Kowalczyk zakochał się w  piękni 
dziewczynie i przypuszczają*., iż 
na jego zmarła, ożenił się z ^  
baw czynią.

W  roku 1925 przyjechał z nią d° 
Łodzi. i dowiedział się- iż pierw ®  
jego żona żyje.

Kowalczy ko wa, polnf orrnow aifl3 
przez krew nych o powrocie swe?1 
małżonka, doniosła o wszystkłW 
policji.

Kowalczyka aresztowano. W  d tf
■tym córka Kowalczykowej, Wiizn*' 
rowa-, w yczekiw ała swej kolei pr2** 
biurem w ypłat zapomóg dla 
botuych.

Wilztnerowa, której ostataio źle 3i" 
powadziło, poczęła się żalić pifff 
jalkąś niezr.ana jej kobietą na 
ciężki los i ziwferzyfa- się iż naz-'*'1! 
sko jej nratk^ której nie znała, b r ^ 3 
Nawrocka.

W  tej cłiwrti z ust nieznane! k0 
btelty w ydarł się okrzyk:

— Znam tw ą matKę!
Jak się okazało, była to k u z j^ 4 

Kowm 1 czykow eij.
Kowalczyikowa zaw iadom lpn^ 

znalezieniu po tyjlu lattacb swej ci/ 
p rzy jed iała  do nli:ej ze wsi. St3rl) 
szkai zamieszkała u sw ego zięcia-
_____________________________ 4-'

Oszust prezesem oddziału Najw. 
Izby Kontroli Państwa.

Kraków. (Tel. wł.).
W  dlrajr"m dniu rozprawty try b u ­

nał w  dalszym ciągu przesłuchiwał 
oskarżonego Józefa Bilińskiego, któ­
ry  zeznaje, że w  maju 1925 r. w rę- 
azył oskarżonemu, b. prezesowi 
Izby, Lasińskiemu, ikwotę 1.350 
złotych, ponieważ Łasiński, w yjeż­
dżając na urlop do Krynicy zażądał 
od niego tej Kwioty.

Na pytame przewiodhfczącego, 
czy o nadużyciach wiedzieli urzęd- 
nicy Izby, odlpowiiada oskarż,jny 
Btffiński, że niewąjpJiiwdt wiedzieć 
musieli.

Odnośnie do 14 rachunków'- kosz­
tów  podróży służbow i eh, wymie- 
nionyich w  akcie oskarżenia. Biliń­
ski twie-dai, że wszystkie te ra­
chunki są sfingow ane.

PrzQw.;. Kto .pobierał należyto- 
ści za niewykonane czynności?

Osk. Biliński: fa n  prezes Łasiń­
ski.

Prze w.: Czemu w  takim razie nie 
wyjawrił pan tej spraw y przed 
czynnikami miarodajnymi?

Osk. Biliński: Bałem się zemsty 
zie strony Kasińskiego.

Dalszy Ciąg rozpraw y jutro.

KOSZE NIE ZASTĄPIĄ KULTURY.
Warszawa, 13. 3. (AW.) M agistrat 

m. W arszaw y zakupił nitedawno 30U 
żelaiziriycb koszy, na śmiecie za  10 
i pół tys. zł. Jak  dotąd nie wpłynęło 
to na zm niejszenie zanieczyszcza­
nia nlic, a  w  dodatku od kilku dni 
zaczęły znikać z tych koszy żelazne 
kubły.

Usiłowań/ rabunek w kasi( 
skarbowej w Sokalu,

Lwóvr, 14 m arc-t‘ .
Dnia > 13 b. m. o godz. 2 w ^  

włamali się dwaj bandyci uzbiO)^ 
w  rewolwery i u ch a rak jte ry z to ^  
przy pomocy sztucznych bród ,jr 
Kasy Skarbowej w Sokalu, 
portier nocm r K asy, Jan 
diciał pizeszkodtzlć im w d ok0I1̂ h  
rabunku, odiduli do niego dwa 
ły, % k tórych jeden 'zranił ' 
w głow ę — poczfóm zbiegli.

Zawliadomiona o wypadifcu 
ska Ekspozytura śledcza ^  
wyw iadow ców  Kowalskiego * ^  
iła'wskiego dla przeprowadizend 
chodzeń na miei'scu.

Oszust w roli fu n k c jo n a ł]  
administracji p o d atkó* >

Lwów, 1 4 ir,;.
M arja Felinger, wl. realność J  

ul. Ormiańskiej 7, doniosła ^L' #  
iż padła/ ofiarą oszusta. Dria . 
przysz,edł do jej m ieszkania n* 
ny  m ężczyzna i p rzedstaw i^6 .. 
nazw iskiem  Romański, *UI
rjusz administracji podałKÓW
daj natychm iastowego w yi .^ ,$ {0 ' 
zaległości’ -podatkowych 
iwa przekonania, iż ma t>rze 
^rzeczywistego urzędnikai P°  
go, w ręczyła mu a eontó 
podatkowych 30 zl., na które  ̂
mała potwiercife/cnic odJbtó u ]ła
częciiami i podpilsem odlbio 
stęipnego dnia udała sic do ^
podatkowego, aby ^ j R )Vtó^ta o ^ ( 
tę i tu dowiedziała się, ® P 
rą oszusta. A \
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Na ddarginesie.

uucii z  „Lo car;io “ .
„KURJER LWOWSKI"

swoim Czytelnikom!
50% codzienna zn iżka  do wszystkich 
Kinoteatrów we Lwowie, ważna na 2 osoby.

W każdym numerze naszego pisma 1 kupon ulgowy.

»KURJER LW OW SKI “ oceniając zbyt j 
dobrze spopularyzowanie się srebr i 
B3i?o ekranu w ostatnich czasach, 
który stanął obecnie na takiej wy- 
zydife artystycznej, że zadowala w 
^pełności potrzeby kulturalne pu­
bliczności, uzyskał dla swych C zytel­
ników znaczną, bo

S O ° i o
*niżkę do pierw szorzędnych teatrów 
świetlnych we Lwowie. Od dnia dzi­
k s z e g o ,  w każdym numerze oka­
zywać się będzie

kupon ulgowy
Uprawniający do nabycia 2 biletów 
P° cenie znacznie zniżonej, do na- 
s^Pujących k in :

1) APOLLO
2) KOPERNIK

3) LEW
4) MARYSIEŃKA
5) NOWOŚCI
6) PAŁACE

Pozatem idąc za przykładem pism 
zagranicznych stworzyliśmy Specjal­
ny dział film ow y, w którym pomiesz­
czać będziemy rocanzjo film ów  wy­
świetlanych we LwowL, korespon­
dencje zagraniczne z tej dziedziny 
i t, p. co zapewne miłośnicy kina, 
przyjmą z żywem zadowoleniem do 
wiadomości, zwłaszcza, że W naszych 
pismach dawał się odczuwać brak 
tego rodzaju rubryki i jesteśmy pierw- 
szem pismem codziennem, które te­
go rodzaju dział stwarza.

Za 2 0  g r . oszczędzisz każdo­
razowo 2— 3 zł. 1

Lwów, 14 marca.
Wszyisttóe dulcihy mają rfie zna­

mienne icodobamiia, że na seansach 
wyiprawiiiają niesłychane awaritu-T, 
a z  wszystkich ciekawskich, sizbuu- 
niujących do x-wymiarów,ego św ia­
ta, kpią sobie w żyw e oczy.

Już nieboszczyka Fausta przez 
całe życie podobno kiwał duch A- 
leksandra Wielkiego, Conan Doy- 
le‘a wodzi za nos duch Fltumnario- 
na, naw et lwowskim spirytystom  
figlarne duszyczki zm arłych teścio­
wych, rzucają w głowę t-łuczfkami i 
garnikairb

Zupełnie ta sama hiis'iorja powrta- 
r,za się z  naszymi fani'tomem, który 
europejSKim magikom w ubiegłym 
raku objawił się w Szwajcarii jako 
,.Duch z Locam o”.

Mara już przedtem sygnalizowała 
sw ą obecność, tłukł# się po Europie 
hałaśliwie jaik M arek po piekle, lecz 
w dostrzegalnie zmaterializowanej 
PostaciL nie chciała w żaden sposób 
w ystąpić; daw ała do zrazumijiniila, 
że S trtssem aitn i Luther są gruoo- 
skórcami bet2 najmniejszych adolno- 
ści inedjwmiilcznyich i utrudniają ma- 
terjalćację.

W reszcie po długich wysiłkach 
w yw ołał go w widomej postaci naj­
sprytniejszy iluzjonista św iata, Cham 
berlai.i na. spółkę ze słynnym presid- 
gliamrem Briandem.

Ale teraz dopiero narobił w szyst­
kim Kłopotu!

Bo, proszę, cóż to  jesf właściwie 
talki duch; — NP piiles, ni wytdira, anli 
taeczywistość i nie fikcja, ni pokój 
ni wojnau

Dosyć tych astkalmoścai! zawy- 
rakowialli poBtyczmij magicy — T rze­
ba tej z pow ietrza u wian ej mgławi­
cy czczej złudzliie d«ć Likarnację 
z krw i i kości i ubrać ją w  przyzw o­
ity  kostium na podobieństw o ctzło- 
wieka.

Ale jak to zrobić? — jak urzeetiy- 
w,iislin!ić tę chimery czmą „marę po- 
koiu“ ?

Nad tern właśnule radzą dzisiaj 
wieilcy trdnsform atorzy w Genewie, 
suszą mózgi, kiwają głowami, rw ą 
sobie włosyi. bo słowo, ani1 rusz ' — 
nie chce się stać ciałem.
■ I nmnie ta  spraw a leży na sercu, 
więc proponuję:

— Bezcielesnemu widziadłu —

nej za pośrednictwem „mediów* 
ale burzą skostniały św iatopo­
gląd „rozumu1*... materji o życiu 
i śm ierci!

Skeptyk, pewny siebie „magister 
wiedzy.® realnej, dobrze akredyto­
wanej w  epoce niekrępowanego 
szalu wyuzdania zm ysłow ego, a 
daremnie szukający przyrodni­
czego dogmatu dla „ re lig ji miłości 
bliźniego* uśmiechnie się sarkas­
tycznie, dla niego nowy ten zakres 
to „zjawiska psychopatologiczne®. 
Raz ośw iadczył mi pewien doktor 
medycyny: „Ten kto wymyśli nowy 
sposób  smaczniejszego przyrządze­
nia befsztyku®, jest większym do­
brodziejem ludzkości niż w szyst­
kie medja.

O to nie ma się co sprzeczać! — 
nawet najmilsze żabki, wolą sw e  
cieplutkie błotko, aniżeli wspinanie 
Się ku błękiiom®.

Ukazała się obecnie w P olsce  
znamienna książka, ped tytułem: 
Seanse z medjum Frankiem  Kluskim, 
napisana przez sumiennego badacza 
medjumizmu w  Polsce, Norberta 
Okołowicza. Obejmuje ona proto­
koły seansów  z tym „królem  me- 
d jó w “ jak go nazwał prezes Insty­

„dwćkywii, z Ljocamno** dajmy głowę 
bussinesisty angielskiego z rozumem 
światowego łgarza; trzeba mu dać 
także koński żołądek angielski, któ­
ry  straw ił Indie i Egipt i z pewnością 
mu niie zaszkodzi, choćby połknął 
cały kontynent europejski.

Następnie dać mu szerokie, mocite 
plecy i tw arde pięści Focha, by mógł 
skutecznie położyć każdą krw iożer­
czą Wałkłrję germańską.

Nogi może mieć krzyżacule; niech 
dźv igają korpuls anglo-frameuoki, 
lecz na wszelki w ypadek należy je 
obuć w  ciasne, czerwone buty pol­
skie, które mu ob.zydzą wszelkie 
marsze wojenne.

A wreszcie telhnąć w niego tem­
perament Mussoliniego. który umie 
przem awiać do rozumu kandtaisJydi. 
nicindeckich „W ehrmannów".

Ten pomyisł Inkarnactjii i ekwłipmi- 
ku „ducna z Locarno" daję pod doj­
rzałą rozwagę europejskich mężów 
stanu w Genewie.

Wid.

Ucieczka dyplomaty 
rosyjskiego.

Wiedeń, (Teł. wił.).
Zasitępoa sowieckiego przedstawi­

cielstwa handlowego w e W łoszech 
Segall-Sztiainow, sprzeniewierzył 3 
imijony rubli złotych, pn zeznaczo- 
nych na pokrycie zobowiązań so­
wieckich wobec przemysłu w łoskie­
go.

Zbiegł on do Wiednia. Rząd so­
wiecki poczym® kroki u rządu an- 
sitnjaokiego, celem wydania gc.

Okruchy.
bO kaOCÓW LIGi i

Gdy wiatr dmie nieprzyjazny, owińcie się
w szale,

a w szale n<e działajcie, nie kładźcie
niedbale

na szale wag cięzaiów, które w stronę
wojny

ciążyłyby, gdy żywot chcemy mitć spo­
kojny.

Co mówiono w Locarnie. na wiatr szloby
marnie! ?

Kai nie trza tym zadawać, który stali
Karnie

przy was zwabieni haseł pokoju urokiem
Oby krok wasz był po -  o d - i roz-wainym

krokiem.
Zeter.

tutu metapsychicznego w  Paryżu, 
prof. dr. Gelley oraz krytyczne 
oświetlenie objawów; dalej feno­
menalny rozwój zdolności K lu skie- 
go od objawów świateł, telekinezji 
do wydobywania z nieznanej tajni 
całkowitych pełnych zja w  przez 
okres siedmiu lat, eksperymentów, 
przy udziale całego szeregu uczo­
nych Francji, Anglji, W łoch i Polski.

Z tej dzieaziny wyrasta jak 
„kwiat lotosu® przedziwna wiedza 
nie fantazja, wiedza o „ rze c zyw is ­
tości zjawisie m istycznych* bo się­
gających w  zagadnienie życia 
i śm ierci!

Przytoczę z tej dziedziny, w któ­
rej sam prowadziłem sporo badań 
i doświadczeń najbardziej znamien­
ne i przekonywujące... a to w tym 
cćlu by uzasadnić poglądy w y­
powiedziane.

Obok wydawnictw badaczy in­
nych krajów, staje dzieło Okołow i­
cza na pierwszem może miejscu, 
bogactwem materjału i różnorod­
ności zjawisk i sław y fenomenal­
nego medjum!

Zapoznam z tern czytających  
w następnym fejletonie...

 oo------

O dczyty propagandow e.
Lwów, 14. marca.

Wśród organizacji społecznycn  
na ^Górnym Śląsku, wyłoniła się 
toyśl, aby zorganizować odczyty 
propagandowt na Górnym Śląsku, 
^raz z wyświetleniami filmewemi.

Organizację powierzono red. 
Alojzemu Machowi z Katowic.

Odczyty propagandowe wraz 
1 Wyświetleniami iilmowemi mają 
Aa celu zapoznanie całej Polski z 
Patrjotycznym ludem śląskim, oraz 
pkarbami gospodarczemi G. Śląska.

Po w ygłoszeniu kilkudziesięciu  
Rdczytów w Woj. Kieleckiem, red. 
"lach wraz z p. Pierzchalskim. który 
.?chnicznie kieruje wyświetleniam i 
Jhnowemi, w tych dniach zawita-
1 na teren Woj. Lwowskiego, gdzie 

?? poniedziałku 15. marca, w sali 
?ln i  „Pałace® p. Mach codziennie  

ędzie wygłaszać odczyty propa­
gandowe o Górnym Śląsku wraz

Wyświetleniami filmowemi.
Pożądanem  byłoby, aby  nie tyl­

ko młodzież szkolna wykorzysta^  
pobyt gości śląsKich we Lwowie, 
ale i starsze społeczeństwo bowiem  
akcja powyższa nietylko ma zna­
czenie propagandowe, ale i peda­
gogiczno- naukowe.

POS. KORFANTY W OPALACH.
Katowice, 1 fel. \v l).

Przed sądem okręgowym  w Ka­
to wie ach. odbędzie się w  najbliż­
szymi azalie sensacyjna rozpraw a. 
Bose! Korfanty wyitaczyt proces hu­
tnikowi Benekioiwm kliary stwierdził 
w  „Gońcu śląskimi®, że Korfanty o- 
beoiiiie kuć z& czą ł z  kapitalistami 
meimiedkiniir kajdany na robotnika 
polskiego, lud polski, a naiwjt na 
P aństw o  Polskie. O skarżony B enek 
Uświadczył gotowość przeprow a­
dzenia dowodu praw dy i zażądał 
przeslmidianih kilkudziesięciu świad­
ków. a między nimi b. premiera 
Grabskego i posła Wierzbickiego-

??Clh*k
■ ■ ■ ■ ■ ■ m m
,KurJera Lw ow ski.go1 z 15 3. 1926

'HŁJ omund LIBAŃSKI.

' nowych dziedzin w iedzy i życia.

^BczywjstośCrealaaiinlstyKa.
2  “ ■ j  . aP) innie postaw ione w  poprze-

bn,m fejletonie (z dnia 10. marca 
brzmiało: „Jak jednak wy - 

•z* 3 mistyki do realnej
(j ^ y w is to śc i?  Na pytanie to wy- 
_.^yć można odpow iedzi z olbrzy- 
iak • *teratur^ tak wiedzy tajemnej 
istro obiawień» ogłoszonnych przez 

otnych lub rzekomych proroków. 
Ajj^Jgłębiej* najprościej, najciszej 
mu 0 tem księgi now ego testa- 
cud •' *comu loS udzielił „łaski
nak * pokory" wobec boskich  

kazów i kto wchłania je sercem, 
tek Pfrzykładając skeptycznych szkie- 
ten Ust°w skich dociekań rozumu, 
p ję^ ybaw ion  jest od męki zwąt-

w Literatura piękna która oblekła 
*nit szaty rozumu „cudowne* 
es)*. e iy cbiystuscw ej, wykwintni 

etjcy od Renana, Straussa, Ana­

tola France du egigonów apoteozu" 
jących „zmysły i wyżycie zm ysło 
we*, dała się dobrze we znaki 
„zmierzchowi kultury europejskiej" 
zagłuszyła prawdy i pociechy łak­
nącą duszę człowieka, to też nie 
dziw, że wielką liczbę zwolenni­
ków „teorji spirytystycznej" do­
starczyli ateiści.

Lecz cudownym jest ten żar Du­
cha, szukającego niejako siebie 
w chaosie zjawisk materjdnych 
badawczy w zroki ma zwrócony 
w głębię" duszy i jej tajemnic.

Ostatnie ćw ierć wieku, wysuwa 
na czoło wiedzy nieoficjalnej, tak 
jak pół wieku temu „hipnotyzm 
i magnetyzm" „obecnie nowy za­
kres badań®, w ie d zy o  zjaw iskach 
m edjum icznych.

Mnoży się olbrzymia literatura, 
nazwiska pierwszorzędnych uczo­
nych idą w świat; uczonych, któ­
rzy w posiadaniu pełni wiedzy 
przyrodniczej, jako koryfeusze „na­
uki ścisłej", doświadczalnej głoszą  
nowe prawdy o zjawiskach... które 
przez wieki kryły się w cieniu 
guseł, zabobonow i szarlaranerji. 
A odsłaniają one nowe światy, 
nietylko dla wiedzy cxperymental-
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Kącik  dla Pań,.
Modne kolory i inne nowości.

Lwów, 14 marca.
Wiadome to rzeczy że stosunki 

polityczne czy społeczne wpływają 
na mody w strojach, rzucają na nie 
swe refleksy o d b y c ia  naukow e, a 
naw et wybitne Szabla literackie czy 
muzyczne.

W  stosunkach powojeunycn w 
dziedzinie mody Przysyła do głosu 
i Ameryka, i jej to  stylow i 'ubierania 
aię- zawdzięcza moda europejska 
wiele inspiracji, do typu u rody  jej 
„Gibson girl", musiały się miesz­
kanki starego kontynentu nagjąć, 
formując sw e figury fryzur a na­
w et w yraz tw arzy  na modlę z  za 
oceanu.

Zdaje się, że nasze dobre poczci­
we „suche ’ nazwy barw, ustąpiły 
obecnie imionom jakby Powstaliym 
z powodu amerykańskiej prohibicji, 
tęsk n o ty  za „M adeirą”, B enedyk­
tynką i Innem Bordeaiux.

Są to właśnie określenia najmod­
niejszych kolorów materji na dam ­
skie suknie i okrycia. a p łynące ze 
sfej muzyki „Radio” daje nazwę 
tkaninie w ełnianej, wzorzystej, tk a ­
nej w  drobne trójkąty lub przedział­
ki tom, w  Jon ię , w zór w yw ołany 
tylko izmia/ną 'nitki w ątku i osnowj • 
Pyziaiem modnie są wełniane repsy 
od grubych ma płaszcze do najcień­
szych popeliii, węłnianit kowerkoty 
z nikłą dom ieszką nitki jedwaibnlej. 
tiprócz wymienionych barw nych 
gwoździ sezonu modlne są bardzo 
rozmaite odcienie zielonego „rese- 
ta” i „k ran d e‘; pośredni, ton mię­
dzy „holio'tiop“ a „eiektrik”, obok

przyjętych już zeszłego toku odcie­
ni miedzi, id zy  i rumianeii bułkjii z  po 
minięciem ciemnych kolorów' i so ­
lidnego „drap’’.

Moda tegoroczna*) lubuje się w 
półtonach, p tzy n o u  barwy pastelo­
we, przyciszone, jak stare  cenne 
gobeliny, jeist w spaniałom yślną w  
iiojnem darzeniu temi barwami, każ­
da palńt z łatw ością w ybierze coś 
odpowiedniego do cerv i typa u- 
rody.

Ze względów oszczędnościowych 
iest korzystnie w ybierać odzienie 
rtie bardzo „podkreślone”, dysk re t­
niejsze utrzymują się zwykle 'dłużej, 
i nie opatrzą się rychło.

Do nowości sezonu należą plaso­
wania, drobne w' różne wymyślne 
w zory na suknie lekkie a szerokie 
układane fałdy przy płaszczach i ko* 
stjumach, ma się praw ie wrażenie, 
że usuwają na drugi płam klosze.

Interesującym 1 szczegółem  są od­
b y w a n e  zakładki, drolbne dl gęste, 
twoirzą przody sukien, mankiety 
i wyłogi, czasem nawet części rę­
kawów. Dają się dobrze izasłosować 
pirzy przeróbkach, można między 
niemi m aterjał sztukować albo uzu­
pełniać niemodne kołnierze lub rę ­
kaw y.

Moda zatraca zwolna swą dotych­
czasową surowość i Prostotę, objia- 
wi i silę to  w  zamiłowaniu do praw ­
dziwie Koioiecych ozdób, różinycb 
kmwaicek, kokard  u kOmierza i man- 
kiii&tów oiraz zastosow ania w stążek 
na fałbany, plisy i1 ornam enty naszy­
w ane, kcóremi się suknie obszywa. 
i>o strojtnjych sukien przybyw a du-. 
ża kokardą z koronki łub brokato­
wej wstążki iub materji, upięta w 
kształt motyla w  tyle, wogóle ob­
serw ow ać można dążność do deko­
racyjnego rozwinięcia podkreślenia 
pleców, przybyw ają fałdy, m arsz­
czenia!, drapeirje, rem iniscencja la,l 
ośmdzaesiątych zl&sizłiegu wieku. — 
W czorajsza w ąska sylw etka ustę­
puje jej, sutej; i bujniej — w modzie 
podobnie jak w  życiu „les extrem es 
se t touchent”.

M. G.

*) Garść szczegółów obnoszących 
się do modnych kolorów, zawdzię­
czamy znanej firmdiei Stacnlewicz 
i Abrysowski we Lwowie.

■xo o i-^ -------

K u rje r  filmowy.
KINO ,,APOLLO”.
(Upiór w  operze.)

Dawno oczekiwana premiera tego 
monumentalnego filmu, odmosła nie­
byw ały  sukces. Z ti udem przeciska­
jąc się wśród zw artej masy oczeku­
jącej pubrczTLośai, wchodzę na salę, 
traifóająe na scenę, jalk uplilór gra na 
fisharmanjm sw ym  ofiarom ponure 
de profuindis. Smętny a pogrzebowy 
tan orkiestry, doskonale zilustrowa­
nej do od1 lośn.eij sceny, przerażająca 
swą potw orną brzydotą maska po­
tw ora, w ytw arza zgoła niesam owi­
ty nastrój na sali.

Przyiłaczaiiaca cisza, jakby od­
prawiało silę jakieś dziwne mliister- 
jum, Lon Chaney przeszedł sam sie­
bie, jego kreacja w Dzwonniku, jest 
bladem odbiciem postaci obecnie 
sh.iorzonej. od której wieje groza 
niesamwwiiiŁośoi, człowieka, który 
zdaje się nic nie mieć wspólnego z.e 
św M eni doczesnym, a jest wciele­
niem potęg piekielnych.

Moment, gdy K rystyna (Philbin)

zrywa maskę upiorowi, jest .kulmina­
cyjnym punktem, napiętej zresztą 
akcji dramatu. Jest to przerażająca 
m aska, k tóra 'najodważniejszego 
człowieka, m ogłaby przypraw ić o 
obłęd w  podobnej; sytuacjk kkce- 
sarja i tło podziemi wielkiej Opery 
wzmagają to  wrażenie- 

iMirożaca b rew  w  żyłach ohwilła, 
upadiku żyrandola, na głow y siedzą­
cej w! fotelach Opery publicznoś ci­
oto lępizod tego arcydzieła.

Fenomenalnie wyzyskana gra 
światłocieni, wyjstawiia chlubie 
św iadectwo reżyserow i Uniwersału, 
którąś umiejętność' operowania tem 
efektamli, posunął do a-tyiztrn.

Sceny plenarowc, w których bie­
rze udzliiat tysiące statystów, przy­
gniatające swą masą, precyzyjnie 
przeprowadzone, hiorą wiildza real­
nością akcji'. (Scena- sam osądu -nad 
upiorem).

Upiór w Operze ma zapewnione 
po wodzenie.

 oo-----

Legenda o zemście Tutankhamena.
Lwów, 14 marca.

W spaniały @ró-t Tutankhauiopa, 
k tóry stanowi największą zdobyc-z 
współczesnych eglipltoJiogów, jest na­
da1 wciąż przedmiotem tak badań u- 
czonych, jak ciekawości laików. 
Setki turystów , zw łaszcza angiel­
skich i ameirykańskicn, zwiedzają 
codziennie wielkie sale muzeum na­
rodowego w  Kairze, gdzie w śród in­
nych. znalezionych w grobowcu za­
bytków, spoczyw a od sześciu tygo­
dni trum na ze zwłokami staroży­
tnego władcy, który po wflelu tysią­
cach la t  nagie stał się sławnym. 
Ciekawość ujrzenia ziemskiej’ po­
włoki Tfitainkhamońa, k tóra stauo- 
wti najlepiej zachowaną mumję 
w śróa wszystkich znaileizilanych od 
długiego czasu w  grobowcach fara­
onów — ule może być jednak zaspo­
kojona, gdyż turyśai poprzestawać 
muszą tylko na oglądaniu bogatej 
trumny.

Natomiast badacze nie dają spoko­
ju zmarłemu królowi, i chcą poddać 
mumję badaniom roentgenowskim.
Sekcji zw łok zaniechano, ażeby nie 
niszczyć nnunji. Uczonych intryguje 
zagadiJienie, sposobu znakamiitego 
źaibalsamowaniile ciała, przyczyna

śmierci Tuaukhamjona w  młodym 
stosunkowo wieku i t. d.- oo może 
wyjaśnić prześwietlenie zwłok.

Roentgenowanle mumji już miało 
dojść do skutku, a wybitny roentge- 
noiog londyński Ralaigh, który odL 
dał już przedtem  egiiptoiogom wiel­
kie usługi', zapalił s,ię ćuo tej myśli i 
przyuzekl ją przeprowadzać. TMie^ 
wyjazdu Ralaigha do Egwfit by ł ju | 
oznaczany, gdy nagle uczo-ny u- 
szkodził sobie palec promieniami % 
i musiał podróż odłożyć, po dwu ty­
godniach zaś choroby spowodowa­
nej tym  wypadkiem, umarł.

Faiiat tein. oraz tragiczna śmiel i 
lorda Cariiarvona który  kierował 
badaniem — diały podstawę do u- 
tw orzenia Iege,.dy o zemście farao­
na, protestującego przeciw' n jg a iiij 
mu spokoju w grobie. Zabobonowi 
temu podlegają nawet uczeni, w sk fl 
tek czego komisja, prowadząca ba­
dania, nie może dotychczas znaleźć 
dość odważnego roentgenologa, któ­
ryby ziecliciial prześ;wiiOt-lrić mściwa 
munnię, mimo, że zw racano się do 
wielu amgi-clsfoich i amerykańskich 
fachowców.

KUBJER SZACHOWY
pod redakcją K. F. 

ra rtle  z ostatniego m iędzynarodowego turnieju w  M oskwie
O lirona Alcohlna.

19. W d f -  f 1
20. W f 3 -  g 3
21. G e 2 -  d 1
22. G d 1 — c 2
23. f 5 -  f 6
24. W g 3 -  h 3
25. G c 2 X  h 7

B iałe: Czarne :
llin-Genewski (0). Grunfeld (1).

h e 2 -  e 4 1. S g 8 — f 6
?. e 4 — e 5 2. S f 6 — d 5
3 c 2 — c 4 3. S u 5 — j 6
4. d 2 — d 4 4. d 7 — d 6
5. e 5 X d ó 5. e 7 X  d 6

G c 1 — e 3 6. S b 8 -  c 6(?)
7. S b 1 — c 3 7. G c 8 — t 5
3 S i: 1 -  f 3 8. G f 8 — e 7
9. U 4 -  d 5 9. S c 6 — b 8

(nie mS lepszego
posunięcia)

10. S f 3 d 4 10. G f 5 — g d
11. G f 1 — e 2 11. S b £ -  d 7
12. 0 - 0 i2. 0 — 0
13. f 2 -  f 4 13. h 7 — h 6
14. H d 1 — d 2 14. W f 8 -  e 8
15. b 2 — b 3 15, G e 7 — f 6
16 W a l  -  d l 16. S d 7 — c 5
17. f 4 — f 5 j7. G g  6 — h 7
18. W i 1 — f 3 18. S o 0 — d 7

(taktyka wyczeki­
wania).

2 f , W f 1 -  e 1 
(niespodzianie li­

che posunięcie I). 
27 W e 1 X  e 5 
(bo grozi Ge5Xd4 
i H e 7 X  e 1 itd ). 
28. b 3 X  c 4  
29 S d 4 — f 3
3C, F  d 2 -  c 2 +
31. H c 2 — c 1
32. h  c I -  d 2

19. a 7 - a f
20. K g 8 — h b
21. H d 8 — e 7
22. G f 6 — fc 5 I
23. S d 7 X  * 6 (O
24. S i d — g 4 (i)
25. S g 4 X e 3 
(niebezpiecznie o r  
loby przyjąć ofiaj? 
i bić figurę na h &)•

26. S e 3 X c 4(1)
27. H e 7 — e 5

28. K h 8 X  h '/
29. H e 5 — f 6
30. K h 7 — g 8
31. S c 5 — d 3
32. S d 3 -  f 4 , 
(zgroźbąHf 6 X c *

i S f 4 — d 2. 
(wobec czego bia­
łe poddają).

NOTATKI I ODPOWIEDZI.
Turniej o mistrzostwo Rzeczypo­

spolitej Polskiej, o którym  pisaliśmy 
już w  poprzednim numerze, rozpo- 
ctznie się 12 kwietnia b. r. w W ar­
szawce. Organizuje go „W arszaw-1, 
skie Tow arzystw o Zwolenników 
Gry Szachowej”, k tóre bierze na 
siehie dużą część kasztów  turnieju, 
zapewniając naijmriiioj 6 nagród pie­
niężnych, przyazem  pierw sza w y­
niesie minimum 700 zł., a poz-atem 
premie za. osiągnięte punkty dla u- 
ozastnilków, którzy mie zdobędą na­
grody. Natomiast nie może aranżu­
jące Tow arzystw o wobec niedasła1- 
itecznych śroidlków podejmować de­
legatów  na swój kosizt i dlatego w y ­
datki na id i podróż i utrzymanie w 
W arszawie, ponieść musiałyby klu­
by delegujące. W yraziliśm y już osda- 
tniiic yyąltipliiyaość, czy w obec reigo 
turniej będzie u!adeżycie obesłany, 
a y^powtttedzieliśniy się za tem, by 
się Kamitóit turniiejowy zwrócił do 
rządu z prośbą o poparcie pierwszej 
tego rodzaju polskiej imprezy. T ur­
niej rcngrywlany będzie w lokalu 
wyżej nazwanego Tow arzystw a, 
W drszawa, W ierzbowa 8 

Lwowska międzyklubuwa roz­
grywka („Lwowski Klub Szachi­

stów ” — Klub „Hetman”) odbęd1̂  
się w dalszym ciągu w niedziel?,
21 b. m. .

M iędzynarodowy turniej mistrz® 
światowych, rozpoczął' się na SetI  ̂
meringu — jak już donkśliiiśmy . 
w dniu 6 b. m. Btiietize w nim M  
także genjalny Aljiadhiin, który  z P 
tycznych względów nie n czesm io ^  
w  ostatiilim turnieju w  Moskwie- 
Wiiadomość telegrafiiczna Pata 0 ,Uj 
go przegranej dta nicziuauiego dt> . 
gracza Gilgiego, nie jest cz&ań 
zwyczajnem, bo azęsto się 
w ybitnym  szachistom, że ^  
wauą ze słabszym , a to ^  
stęipistwle ryzykownej gry, na 
sobie poziyiafeją w prześw iadcz^^  
o sw ej prowatenefti'. Swoją dx . 0 
muże przegrana ta  w  koni lurch"  ̂
tylu w ybitnym i m istrzam  , pfl 
wić Aljechina o  s tra tę  szans 
pierw szej nagrody. 4lri>

Inż. J. K. w  Krakowie. JeS 
przakoniainii, że także u nas 
pierw ej ozy później do  fu®1*
iszych klulbów1 szachowych.

Korespondencję w spraw ac 
chowych prosimy adresow ać ^  
dakcjd „Kurjcra Iw ow skneg 
„Dizliał szach o w y '.
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n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
za spokój duszy śp.

Antoniego Lecha
dziennikarza, długoletniego współpracownika „Kurjera 
Lwowskiego", prezesa „Gwiazdy" odbędzie się w  ponie­
działek 15. marca o godz, 10 rano w  kościele 0 0 .  D o­
minikanów — Zaprasza na nie W ydział Stow. „Gwiazda".

ada Ligi Narodów
grozi Niemcom.

że nie zostanę przyjęte do Ligi, jeśli będą nadal dyktować
warunki.

Genewa, 13. 3. (PAT.) Członkowie Przedew szystk iem  więc m ezwło-
Rady Lagi, z wyjątkiem 1 Undena, 
k tóry  jest ohory ii nie oittusz^za rnie- 
s!zk'ai>ita', odbyli dziś ramo posiedze­
nie. Podkreślono konieczność obro­
ny Ligi Naroaów przed niebezpie­
czeństwami, jakie stwarza stanowi­
sko Niemiec. Stw ierdzono nadto, że 
delegaci państw, k tó re  podpisały 
pakt reński; posuną® się w  ,uibiegły 
Piątek do ostatecznych granic li­
st CPst w wobec Rzeszv. Uztnaino, ze 
Niemcy staiwiając p rzy  wstępowaniu 
do Ligi Narodów niem ożliwe do 
Przyjęcia warunki, 

zwalniają strony zainteresowa­
ne z uczynionych im obietnic.

---------XCj o t

czne przyznanie Niemcom stałego 
miejsca w  Radzile Ligi Narodów, me 
może być uważanie nadal za niezbę­
dne wypełnienie je omie j iz tych oibie- 
tniic. Poniew aż Rzesza postaw iła 
w arunki, na jakich molże w stąpić do 
Ligi, Rada uprawniona iest do sta­
wiania w całkow-itei niezależności 
swoich warunków. Rada Ligi Naro­
dów odbędzie dziś papiołudnjiu pd 
Cedzenie poufne. W szyscy delegacł, 
a mpiędlzy nimi iapor.su.i i czechosło­
w acki usiłują znaleźć fcrr.ie poje­
dnaw cze. i '

Polskę zadowolić i Niemców nie zrazić.
Genewa, 13. 3. (iPAT). Po wczo- 

rajsziem wieczór nem podnieceaniu 
dzień dzisiejszy upływ a na pouf­
nych rozmowalch miiędlzy szefalmi 
delegacją' z Chamberlainem i ftri.ui- 
dem w  pierw szym  rzęcteiie. W ysił­
ki zmierzają do w yszukania kon­
kluzji, umożliwiającej odrazu wej­
ście Polski na niestałe miejsce w 
Radzie, oraz zachowującej dla Nie­
miec pozory, iż nie zeszły ze -swe­

go zasadniczego sanowiska. Dysku­
sja toczy się w  dwóch kierunkach: 
jeden przewiduje odłożenie całej 
sprawy łącznie z wstąpieniem Nie­
miec do sesji wrześniowej, w  dru­
gim chodzi o rozwiązanie, me dają­
ce pozoru, iż ustąpiono Niemcom 
oraz zabezpieczające Polsce miejsce 
w  Radzie odrazu i ro w  formie- mo­
żliwej do przjdeeia przez Niemcy.

2 ostatn iej chwilli.
Rozwiązanie konfliktu we wtorek?

Genewa, 13. 3. (RAT.) Gzłonikowie 
kigi rozpatryw ali dlziś na popotu- 
druowem posiedzeniu różne sipjoso* 

rozwiązania przesilenia, zbliżone 
■^ogół do propozycji; powziętej 
Wczoraj jednomyślnie przez Radlę, 
^•zyczem stwierdzili. iż wszystkie 
^ptychczasowe wysiłki spełzły  na 
^tezem. Postanow iono zw ołać na 
Wtorek plenarne posiedzenie Zgro­
madzenia Ligi dla omówienia spra­
n y  Przyjęcia Niemiec. W  czasie 
^shusji przedstawiciel Francji do- 
^^Kał się jako minimum utworzenia 
niestałego nrejsca dla Polski. Jutro

popołudniu odbędzie się tajne posie­
dzenie Rady Ligii 

Belgijski m inister spraw  zagrani­
cznych Vandervelde. oświadczył 
dziennikarzom, żeTdo w torku będą 
prowadzone poufne narady, w celu 
usunięcia wszelkich nieporozumień. 
Gdyby w b rew  oczekiwaniom roko­
wania te me doprowądlzilły do poro­
zumienia, w ted y  na w torkuw em  po­
siedzeniu Zgromadzenia wszystkie 
zainteresow ane państw a przedsta­
wią swoie wysiłki, 'akie poczyniły 
w  kierunku osiągnięć'a iporcmmiie- 
nia.

*ARv za ORRAŻLIWY „UKŁON", 
P. JARACZA.

'Telefonem od naszego korespond-) 
Warszawa, 13 marca:. 

S w ego  c z a s u  głośnym stał się w
W;
tei

airszawic incydent, którego boha 
'reni byt zinakomiilty aktor w ąr- 

^0-Wiski, ,p. Jaracz. Na jedne,m z 
Wizedstawień, urządzonych na cel 
^broczynny, p. Jaracz. niezadowo- 

• nl  z zachowania się publiczności, 
ttzwiofct sobie na pewien nieoizy- 

(l °Ry i obraźliwy gest pod jej a- 
rcse,n. tt^jłojr [Cj prawy rozegrał 

slp "'JCcn^ Przed sądem koleżeii- 
a tai 7 4S P ’u, któi •y przyjmując 

s£clkin okoliozniości łagodzące, jak

zdenerwowanie artysty  — wym ie­
rzy ł mu grzywnę 300 zł., Kwota ta 
wpłynie do kasy zapomogowej w e ­
teranów  sceny.

 on------

UWOLN1ŁN1E RŁD. DLU- 
GOSZFWSKLEGO.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 13 marca.

Red. Wieniawa - Długoszewski
został w  dniu dzisiejszym zwolnio­
ny z aresztu śledczego za kaucją, 
którą zmniejszono do 250 zł. Uwol­
nienie red. Długoszowskiego nastą­
piło na skutek interwencji klaToU 
spraw ozdaw ców  parlam entarnych.

Aresztował i e wiceprezydentów m. Łodzi.
W arszawa, 13. 3 (AW.) W  Lodzi) 

aresztow ano w czoraj w iceprezyden­
tów R ady miejskiej P aw ła  P ie­
trzykow skiego, Flammertbauma, 
Gaw rona oraz 10 innych osób. Po-

 oxxó

wody aresztowania trzymana sa w  
tajemnicy. Organizacje robotnicze 
odniosły się z interwencją ,dó mirti- 
stersiw a cpraw  wewinęićilziniyeib.

Liczne egzekucje w Rosji.
Moskwa, 13. marca.

W  Charkowie ro zstrze la n o  b.
oficera armji carskiej Nesderenkę.

W Eupatorji zakończył się pro­
ces przeciw 29 komunistom oskar­
żonym o należenie do organizacji 
kontrrewolucyjnej.

Na karę śm ierci skazano 2 by­
łych oficerów armji Wrangla i 9 
komunistów. W sądzie wojskowym  
w Samarkandzie odbyła się roz­

prawa przeciw  115 członkom  a n ti- 
bowieokiego oddziału powstańczego. 
25 oskarżonyoh wśród których znaj­
dowali się pułk. Czugujew, b. ofi­
cerowie sow ieckiego sztabu gener. 
Biedobrodow i Łoś i b. oficerowie 
armji carskiej, skazano na śm ierć 
i rozstrzelano w więzieniu.

Sąd w ojskowy w Kokandzie 
skazał na karę śmierci 8 oficerów 
powstańczych.

Gen. Sikorski w Złoczowie.
Złoczów, 13. marca.

Dnia 10 i 11. b. m. bawił tu 
d-ca O. K VI. gen. Sikorski, prze­
prowadzając inspekcję m iejscowych 
oddziałów w ojskowych. Pierwszego 
dnia odbyła się kontrola wyszko­
lenia bojowego 52-go p. p. w za­
kresie ostrego strzelania, rzucania 
granatami, obrony i natarcią. Po 
ukończeniu inspekcji, z której d-ca 
O. K. był zupełnie zadowolony, 
odbyło się w kasynie 52 p. p. za­
branie to w a rzysk ie  z udziałem ofi­
cerów i przedstawicieli m iejscow e­
go społeczeństwa cywilnego. Na­
zajutrz wczesnym ranKiem odbyta 
się inspekcja gospodarki pułkowej. 
Jak się dowiadujemy, jej wyniki 
są bardzo dodatnie— zarówno pod 
względem wyposażenia i wy­
żywienia, jak te i pod względem  

<io maximum posuniętej oszczęd­
ności w dysponowaniu ludźmi i 
materjałami. Z powodu braku cza­
su kontrola 12 -go p. art. polnej 
ograniczyła się do inspakcji koszar. 
Ponieważ przyjazd gen Sikorskie­
go nie był zapowiedziany, powita­
nia nie byjo, natomiast tam okaza 
lej wypadło pożegnanie Przybrało 
ono formę goręcej m anifestacji dla 
gen. Sikorskiego jako obrońcy 
Wsch. M ałopolski i żołnierza wal­
czącego w krytycznych dniach 1919 
r. w rejonie Złoczowa. Na dworcu 
stawili się wszyscy oficerowie gar­
nizonu, kompanja honorowa i 
wszyscy reprezentanci władz i 
społeczeństwa ze starostą i .:umi- 
saizem  miasta na czele. Ze Złoczo­
wa udał się gen. Sikorski do Tar­
nopola na grę wojenną 12 dyw. 
piechoty.

Różne.
X Nadużycia w magistracie wi­

leńskim. Dwie malwersacje w yk ry ­
to ostatnio w  magistracie wół emskim. 
Popełnił je rachmistrz główne} ka­
sy, Zygmunt Gajdis, k tóry  pełnił o 
bowiązlki kaisjera od października 
1925. Gajdłs zibfegł z Wilna.
*.W! Głośna sprawa Ilnicza o szpie­
gostwo i defraudacje, rozpocznie się 
w  w arszaw skim  sądnie okręgowym 
27 kwietnia i potrw a około 2 tygo­
dnie. ■ i 7]!

X Głodówka 18 więźniów polity­
cznych w Tarnowie, która trw ała od 
5 b. m. została ukończoną. Wjiąźaio- 
wlie, pozostający pod zarzutem  ko­
munizmu, uzyskah przyrzeczenie 
spełnierra ich żądań a mianowicie 
zakończenie śledztwa do 26 b. m. 
i ew entualni w yniszczanie na wol­
ność po tym terminie'. Dalej zmie sia­
no zakaz dopuszczania dzienników 
do więźniów i zezwolono na poda­
wanie im straw y prziez rodzinę.

Wiadomości telegraficzne.
=  W przeddzień imienin marszał­

ka Piłsudskiego, Związek Strzele­
cki w W arszawie organizuje cap­
strzyk strzelecki, w  którym  wiszmą 
udzi;at kompamje honorowe Zw. 
Strzeleckiego z orkiestrą, harcerze, 
Polska Orgamizącja Wolności i t d 

=  Redukcje w  województwach. 
M inisterstwo spraw  wewn. zarzą­
dziło 10 b. m. redukcję osobow ą w  
wysokości 5 procent dotychczaso­
wych etatów w  województwach.

Kurjer ftadjow)
Berlin (513). Godz. 20.30. WiLczór 

w  Varifcte.
Praga (368). Godz. 20.02. W esołe 

piosenki.
Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 

wokalno-ta str uiman t alny.
Berno szw. (425) . Godz. 20.00. 

Koncert chóru i orkiestry.
Zurych (515). Godiż. 20.30. W ieczór 

taneczny kąpeE Gilberta.
Berno. mor. (S2i). Goaz 20.10. 

Jednoaktówka Mansfelda (Jak zro ­
bią go zazdrosnym).

Wiedeń (531). Godz. 20.00. Utwo­
ry  tameczne austriackich komponD 
stów.

Budapeszt (546). Godz. 2030. Kon­
cert skrzypcow y Teodora Orszagh.

Oporniki z precyzyjną regulacją 
do negadyn, i w szystkie azęśca skła­
dowe posiada fili ma „KLNOFOT", 
Lwów, ui. 3 Maja L i l a .

OBRADY LIGI NAROD.ÓW 
W RADJO-

W  Genewie pow stał projekt roz- 
sytoma pprzez radjo obrad Ligi Na- 
•rodóv . Przemówienia w pałacu Ra­
dy będą caidawaine do poszczegól­
nych krajów.

DRAMAT W RĘKOPISIE.
Stacja nadaw cza w  Zurychu ogła­

sza cykl specjalnych audycji „W ol­
nej Sceny". W  ciągu kilku w ieczo­
rów  mówńtome będą p rzez radjo nieo- 
głoszona dotąd drukiem  i niewysta* 
wionę dramaty autorów szwajcar, 
skich. i

W ycięć i oddać p rzy  Kasie.

„ K U R JE R  L W O W S K I"

Kupon u lg o w i Kina

jPalaoe4
W ażny na dwie osoby. Uprawnia do 

Jednorazowego nabycia 2 bi atów

po 1 —  zł. zamiast 2 zł. na rezerw. ' 
po 1 5 0  zł. „ 3 zł. „ balkon

W  soboty, niedzielo, święta i na 
premjery nieważny!
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Dziś: rzyji -kat. 
C. 4 Srodop, gr. 
kat. Marta N.D.Syr.

Jutro: rzym.-kat. 
Longina, gr. -  kat. 
Post. wet. Ft.

REPERTUAR TEATRÓW 
1AIEJS.KICH. 

TEATR WIELKL '
Niedziela o 12 w pot. Oratorjum mu­

zyczne „Śluby królewskie* orga$zow un  
pod protektoratem JWP. Wojewodziny 
Garapichowej na te l budowy „Doitj 
Żołnierza Polskiego* po cenach popoł. 
drSmatii.

Niedziela o 4 pop. !. Zaklęte trzewi- 
czki*. Ceny zniż. pop.

Niedziela o 7,30 wiecz. „Tosca* 
Gośc. wyst. M. Polińskiej-Lewickiej.

Poniedziałek „Fredowe Koło*.
Wtorek .Faust*. Ostatni gośc.występ  

M Polińskiej-Lewickiej.

TEATR NOWOSCL
Niedziela o 330 pop. „Codziennie

0 5-tej..." Ceny :sniż. pOpł.
Niedziela o 7*30 wiecz. .Pan naczel­

nik — to ja...“
Poniedziałek „Czaine Róże*.
Wtorek .Pan Naczelnik — to ja ..“

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO
Niedziela o 7 30 „To moje buoo*.
Poniedziałek o 7 30 „To noje bobo*
Wtorek o 7-30 .Mieszczanie*, gościn­

ny występ Ludwika Solskiego.
CG GRAJA DZISIAJ W KINIE:

Apollo: „Upiór w Operze*.
Chimera: „Nowe Noce Dekameroua* 

(8 któw).
Kopernik: „Iwonka*.
Low: „Tajemnica białej ciszy*
Marysieńka: Arab (8 aktów) Lekcje 

miłości (4 skty).
Nowości: „Z Krainy łez i krwi*. (Po­

grom w Kiszyniewie.
Palatn: „Pan bez mieszkania*.

 00------
— T eatr Wielki pow tarza dlaiś na 

popołudniowe przedstawienie, po ce­
nach zniżonych, bajkę scenicztną: 
„Zaklęte trzew iczki”.

W ieczorem opera P uccin fego : 
„Tosca“, w  kt ó re j w y stąpi gościn­
nie. po iralz przedioisitaitinii znakomita 
artystka! i śpiewaiozlkui, p. M atylda
1 f iń s k a  Uewłdka. Świetna śtpie- 
w acaka wystąpi po raz ostatni we 
■witorelk, w operze „Faust”, w  fctó- 
i e(j również weźmie udział nowio- 
zaiaitigiaiżowanis tenor p. Sałacki.

— T eatr Nowości daije dziiś po raz 
ostatni, na popołudniowe przedsta­
wienie, po cenach zniiżanycsh, farsę:
,.Codziennie o 5-tej...”

W ieczorem ostatnia nowość lek­
kiego repertuaru, krotochwiila Mom* 
cy’a : „Pan naczelnik — to ia...

— „Sułkowski” arcydzieło dram a­
tyczne Stefana Żeromskiego, nędlie 
wznowione w  środę 17 b.’m., w  T e­
atrze Wielkim, iku uczczeniu p Wuię- 
oi wielkiego piisarzia. Słowo wstępne 
Józefa Jedlicza. W znowieniem kie­
ruje dyr. Barwiński — obsada zło­
żona z piei wiszorzędpych artysto  w 
a  ram a ta, z pp : Leon,ją Barwiińsiką 
Sosnowskim, dyir. Bairu ińskim, Srę- 
powskim, Lochrnaniem, Kallhowskirn, 
GkoirniCłkiiiii, Czakirn, Fertmerem, Ża­
bie iskim i in.

— PyreK cja T eatru  Małego dono­
si: Z powodu nieprzewidzianych 
przeszkód Ludwilk Solski w  pubie- 
dziaiek  nie będżfe grać w , .Miesz­
czanach’', w  m iejsce k tó rych  pój­
dzie „To moie Bobo” . L. Solski Avy- 
stąpi w „Mieszczanach" \ve w torek  
I w  środę. B ilety zakupione na  po- 
np ©działek w ażne są  we w torek .

* — Posiedzenie Komisji planów i 
nauczania historji oddziału lw ow ­
skiego Związku Zawodowego Nau­
czycieli Polskich Szlkół średnich, cd- 
będzfc się dnia 17 m arca 1926 r. w  
salii konferencyjnej gimnazjum Iii-go 
atm. kr. Stefana Batorego we Lwowie 
o godzinie 7 w ieczorem . Na po/rząd­
ku dziennym, spraw y organizacyjne.

OD ADMINISTRACJI.
W szelkie kw oty pod adresem  

Administracji J(urjt ra  Lwowskie­
go* przepytać należy przekazem  
Poczto w m, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze ptze 
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane.

M ó w i ą ,  z e . .
Lwów jest istotnie 

miastem teairalnem a publiczność odczuwa 
bardzo potrzebę teatru i  umie go poprzeć.

trzeba umieć tylko publiczność tę przycią­
gnąć, zachęcić ją , iść je j na rękę. Dowodem 
tego nasz przemiły Teatr Mały, który śtat 
się ulabionem miejscem rozrywek naszej 
inteligencji: zawsze w nim pełno i  wszyscy  
są zadowoleni. Dyrektor Czarnowski ro­
zumiejąc ogólną biedę wszystkich, dai ce­
ny niskie- prócz iego na każde przedsta­
wienie> nie wyłączając nawet premier, daje 
wielkie m iżki urzędnikom i stowarzyszę ■ 
niom. D ziś więc rzeczywiście nawet... urzę­
dnik w ie  iść do Teatru Małego, który 
ponadto dba o dobór repertuaru i siły a ■ 
ktorsnie. Teatr Mały sic! się ju ż  własno­
ścią Lwowa, ma byt silnie ugruntowany a 
tego sympatyczny, energiczny dyrekwt do­
brze si--r zapisał w pamięci wszystkich. Ja­
koś bez deficytu i  bez subwencji można 
dobrze prowadzić teatr! O można nawet 
zdobyć się na angażowanie tak genjalnych 
sił jak  Solski. A czekają nas jeszcze i  inne 
niespodzianki, o których się dowiedzieliś­
my... więc też tak lubimy ten Teatr M ały 
i tokiem cieszy się ogólnem poparciem  
Zasługuje na to bardzo

rrr.

— „To moje bobo” F arsa ta g ra­
nia obecnie w  T eatrze Maiym o k a­
za ła  się istotnie fabrykatem  spry t­
nie skonstruowanym , k tó ry  zw ario­
w anym  swoim tematem jest w  sita­
m i  rozśm ieszyć dlo łez zdecydow a­
nego naw et melancholika. „To mo­
je  bobo” grane było w  Ameryce 
cały rok i zaw sze cieszyło się ol­
brzym ią popular noś eią.

W T eatrze Małym również zapo­
w iada silę dłuższy sulkces, gdyż w 
obeonych ołężkich czasach każdy 
pragnie spędzić klillka godzin w  at­
m osferze beztroskiego śmiechu.

— Preiekcja Kazimierza Broń- 
czyka p. t.: „Z myśli o dram acie”, 
urządzona staraniem Zaw. Związku 
L iteratów  Polskich, odpędzie się 
w  poniedziałek, 15 b. m„ w :s.aii 
Miejskiego Muzeum Przem ysłow e­
go Cuil. Hetmańska), o goidiz. 7.30 
wiecz. Bardzo interesującym  szcze­
gółem wftec/juru będą ustępy z  św ie­
żo ukończonego dram atu Brońozy1- 
ka p. t.: „Król Stefan”, k tóre w y ­
głosi wielce utalentowany recy tator 
p  Leopoid Kielanowski Bilety w cze­
śniej do nabycia w  K sięgarni1 Nau­
kowej (Hotel George’a) — przed 
odczytem przy kasie. Ceny miejisc: 
3, 2 i 1 zł. Dochód przeznaczony na 
fundusz zasiłkow y Związku Litera­
tów .

— Z karty żałobnej. W e Lwowie 
zm arła w  89 roku życia Joanna Szuj- 
ska, wdowia po $■ p. Józefie, profe­
sorze uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Zwllotó przewieziono w c z o n j do 
Krakowa.

— Niedzielne popularne wykłady 
higieniczne. W niedzielę 14 m arca o 
gudźimie 11-tej przed oołudrfcm w 
ikimotieatrze „M arysieńka” dplatc 
Smolki) wykład II. z cyklu „Higie­
na życia” wygłosi dr. Witold Łu­
czyński p. t. „Hlilgjena serca”.

— Program Kasyna i Koła Lit. - 
Art. na bieżący tydzień. W e czw ar­
tek dnia 18 b. m. o godzinie 2G, p. 
Charles Singeoin będzie m ów;t na 
tem at: „L‘Oe,uvre de Paul W ie ry ” 
(Tw órczość P aw ła VaPry).

Z targu.
Lw ów , 14. marca. 

Ceny n a biału: 1 1 nueka 30—35 
gr.f 1 kg masła 6 — 7 zł. 1 kg 
sera 1*20— 1 6 0  zł. 

Jaja po 12— 14 gr. sztuka. 
Ja rz y n y : 1 kg. ziemniaków 10— 

marchwi 25— 30gr., buraków 15- 
30 gr., pietruszki 40 gr.f cebuli 
5 0 - 7 0  gr. 

O w o ce : 1 kg jabłek 30 gr. do 1*50 
zł. cytryny po 10— 15 gr.

— Towarzystwo Metapsychiczne 
im, Ocho-owioza. Posiedzenie człon 
ków  T ow arzystw a odbędzie się w  
poniedziałek dnia 15 b. m. o godzi­
nie 19.45, w lokalu przy ul. Ossoliń­
skich 1. 15 parter. R eferat p. Olgi 
Bilińskiej p. t. Mcdjamiizni w  świe, 
tle  seansów  z Franciszkiem Klur 
slkiim”, oz. II. Gioście mile widziani.

— Posiedzenie Sekcji filologicznej 
Komisji planów i piodręcizniików Ko­
ła lwowskiego T. N. S. W ., odbędzie 
się w,e w torek, dnia 16 m arca 1926, 
o gadzinie 19 w  sala konferencyjnej 
państw ow ego gimnazjum żeńskiego 
im. Królowej Jadwigi. Porządek 
dzienny: 1) dyr dr L. Uirich, zagai 
diislkusję. w  sprawiie now ych przepi­
sów  m aturalnych; 2) jprbf. L. Jus: 
Nowe podręczniki szkolne: Kseno­
fobi. w  opr. dra Bedna raw skiego i 
LiWiusz w  opr. ara, Rapąporta.

— Zarząd Powszechnych W ykła­
dów Uniwersyteckich i Politechni­
cznych donosi:, że odczyjt prof. ara 
Franciszka Bujaka *P. t. Reforma rol­
na, odbędzie się 14 b. in. (niedziela) 
o gadzinie 17, w  sali Kopernika Uni­
w ersy te tu  ul. M arszałkow ska I. 1. 
I. P.

— Znanego oszusta Gezę Hoilo,
ikjtory w ystępow ał w e Lwowie i  w  
W arszaw ie, jako rzekom y pośrednik 
am erykański dla ulokowania w  Pol­
sce Kapitałów na pożyczkach i przy 
tej sposobności dopuścił się wielbiicn 
oszustw, aresztowano w  Buda­
peszcie.

— II. Posiedzenie naukowe. Mało­
polskiego Towarzystwa lekarzy we­
terynaryjnych, odbędzie sfc we w to­
rek  ló b. m. o godzinie 13-tcj we 
Lwowie, w  sali Nr. II. Akademii me­
dycyny w eterynaryjnej ul. Kocha­
nowskiego 61 P rogram : Zast. prof. 
dr. T. GIbrycht: „Hodowla i organi­
zacja hodowli bydła w  Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej” z 
przeźroczami.

— W iec pracowników państwo­
wych i samorządowych. Związek 
S tow arzyszeń Fiunkcjanarjiuszów 
Państw ow ych i Sam orządowych 
W ojew ództw a Lw ow skiego zwołu­
je ogólny w iec tych pirr cowniikówj, 
k tó ry  się odbędzie w niedzielę dnia 
14 marca 1926 o godzinie KMej rano 
w  sali Instytutu Tec hno l ogiczn e go 
przy uu. Bourlai.da 1. 5 (boczna ulicy 
Batorego), z porządkiem dziennym: 
1) ■ Zaigajei ae; 2) Położenie ekonomi­
czne pracowników państw ow ych i 
sahacj® sros,uników g osipodarczycn 
P ań stw a; 3) Uchwalenie rezolucji; 
4) D alsze wnioski i dyskusja.

Na Wiec ten zaprasza się P. T. po­
słów  i senatorów, przedstawicieli 
w ładz i urzędów, oraz reprezentan­
tów  prasy.

— „Głośna sprawa”, efektowny 
dram at w 6 obrazach, z czasów 
walk francusko - angielskich, w y­
staw iony zostanie przez Koło d ra ­
m atyczne drukarzy lwowskich, — 
w niedziele, 14 b. ni., w sald własnej, 
u fc a  P iekarska 1. fol.
« Bilety wcześniej d J naby­
cia w kantynie drukarzy, P iekarska 
18, w  godzinach wieczornych Po­
czątek w yjątkow o o g. 6-3C wi>xz.

Co sî  stało w mieście ?
— Na własn„ prośbę zamknięto 

w  aresztach policyjnych Katarzynę 
Wliiniiansiką, lat 49, ber zajęcia.
i miejsca, za.micszkainra.

—■ Aresztowano Stanisława' T ka­
cza, agenta handlowego, za oszu­
stwo. — Samsoma Vogelmairnna, lat 
48, pomocnika handlowego, za o- 
szustwo i sprzeniewierzenie na 
zźkodę Lówi Kriiger zaim. przy uh 
Wiodnej 1. 4. — Kaiiarzynę Słupiec, 
podejrzaną o kradzież złotego pier­
ścienia a  pięcioma b^yiantami, na 
sźkadę nieznanego na razie w łaści­
ciela!

N A D E S Ł A N E .

0 powrót świąt Matki Boskiej.
Z pcmiędzy wszystkich narodów naj­

bardziej tbowiązani jesicśmy do uroczy­
stego obchodzenia wszystkich świąt Matki 
Boskiej. Dla pamięci ślubów Jana Kazi- 
mierzr nie wolno nam Jej świąt lekce­
ważyć. Polskie kobiet) proszą władze 
najwyższe o powrót wszystkich świąt 
Faponki i Opiekunki naszego Państwa.

M r E J S K I  T E A T R  W I E L K  I 
Początek przedstaw ień o godz. 7*30

Niedziela 14 marca o godz. 7-30.
Gościnny występ 

Matyldy PoiińsKiej Lewickiej

T  O  S  C  A
Opera w Ś aktach, srovra Illici i G Glc- 
cosy, podług dramatu Wiktoryna bardou 
przekład L. G. Muzyka G. Puccini’ego.

050B Y :
Flora Tosca, śpiewaczka

PoIińsKa-uewick?- 
Mario Cavaradossl, malarz Mann 
Baron S arpia, naczelnik 

policji Cyganik
Cezar Angellotti, konsul 

b. republiki rzymskiej Martini 
Zakrystjan Jeleński
Spolleta, agent policyjny Szmidt

F. Mamelitiski
Szymański
Ostrowska

Sciarrone. żandarm 
Dozorca więzienia 
Pasterz 
Sędzia
P _arz * * *
Sierżant * * »
Robert, kat „ * „

Reżyser: Mikołaj Łowicki'

TE A TR  NOWOŚCI*
Początek o godz. 7*30.

Niedziela 14 marca 192o

Pan Naczelnik—  to ja..*
Farsa w 3-ch rktach Moncy’a. — Tłu­

maczenie Włodz. Perzyńskiego. 
OSOBY :

Yiuifiuche — Fertnei
Tuvache — Okornicki
Baron de SaudLoite Cza :
Clavencin de Billetes Zabielski 
Chtrpitel, zawiadowca Kalinowski
Policjant Nr. 13 — Lewicki
Payard — Lochman
Kontroler — Koczyrkiewicz
Julja Cherpitel — £ i-zęsna
Izabella de Sandivolte Skrzydłowska
Zenobja — T.adosićwns
Józefa — Dobrzańska
Małgorzata — Hierowska
Pr^achodzień — (;zaszka ^
Ak* I — na tarasie małej restauracji, “
II. i 111. — na stacji kolejowej w Moc0Ĉ  

vitle. Nowe dekoracje Z. Balka. 
R eżyser: Juljan Dobrzański

T E A T  R°"~m"a Ł Y
Niedziela 14 marca 1926.

To m oje Bobo
Krotochwila w 3 aktach Hobwooda.

OSOBY: . ,
Alfred Hardy Czechowski ,
Titty jego zona Bilińska- Czurn0* - 
Jymmy Jynks CzarnowskiKoch-WięckoWgAggie jego żona 
C'Flarety
Magge jego córka 
Róia iąatka

Heiski-Kowai! 
Nawrocks
Sieni awska

Jonston, sekr. Albeda S z c z e p a ń s k i  
Finnagen ) Posiadłows
uanowan ) P0,lcJancl Balcerzal

Rzecz dzieje się w Chicago. ^  
Reżyser i Dyrektor Ludwik Czarn



.JCURJER LWOWSKI" poniedziałek, 15 masrca 1926. 9

Kurjer ekonomiczny.
Zbankrutował „Wileński Bank 

Rojnica >.p j zem y slow y", po s iadają­
cy cddwiał w  Wairsaaiwiiie. Siautkbm 
tego buinkructwa zaohwiianych ?o- 
■staJio kilkanaście :irm handlowych 
w  WiJ-nie.

DOPŁATY DO CŁA.
Jak wiadomo w  ostatnich cza­

sach władze celne p rzystąp iły  do 
ściągania niedoborów celnych za 
odpiaw y dokonane vv ostatnich 2 
latackf Ponieważ w obec nadzw y­
czaj cieżk'j'eKO po i ożenią kumie ct w a

i przem ysłu, natychmiastowy zapła­
ta  tech  dopłat do  cła często 'bardzo 
w ysokich, iesi połączona z wticlkie- 
mi trudnościami, według otrzym a­
nych inform acyj m inisterstw o skar­
bu jest skłonne uwzględniać prośby 
o od. oczenie zapłaty na razie na 
przeciąg 2 miesięcy, a w razie po­
trzeby na dalsze 2—3 miesiące, o 
ile odnośne 'prośby będą poparte 
pr/iez Izby handlowe i przem ysło­
we jako  zasługujące na uw.»gięcl,iie- 
nie.

KURJER SPURTOWt,
KRÓL SZWECKI JAKO TFNNI- 

S1STA TURNIEJOWY.
W tuirraeju. tepnioowym, rozgry­

wanym  na Riwierze- bierze czynny 
udział król szwecki pod pseudoni­
mem Mr. O, w  grze parami, partne­
rem jego jest łord Sette,Walii. Mr. Q. 
i Seltteiwall zwyciężyli parę Murpiiiy 
a Benjamin 6:1 i 6:1. Ponadto Mr. 
Ci. i Settewall pokonali parę CfiisM'- 
■bu (syn cesarza japońskiego) i Mnr- 
ray w sto:uniku: 6:1 i 6.1-

Sekcja tennisowa 1. L. K. S. C zar­
ni. - W szystkich zamtertsowanyclT
spraw ą organizacyjną S&Kuji EeiinJB 
sowąj i1 btuidową kortów  taninisowycn 
uprasizia się o przybycie na organi­
zacyjnie. W alne Zebranie Sekcji ten- 
nisowej, które odbędzie się w środę, 
17 b- m. o goazinie 19 w  lokalu klu­
bowym  przy ul. Rutowskiego 1. 8, 
I. p.

Zapisujcie się itc Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

S P L C J A L N Y  S K Ł A D

LINOLEUM i CERAT
Ł B O P O Ł D A  H A A S A  

Lw i. w, Legjcnów  S. —  Te le fon  16—45,
p o i  e o a  I j l O  ś w i ę t a  

C E R A TY  NA S TO ŁY  I KREDENSY
szerokość 50 65 80 10C 115_135 cm. _ _ _

2ł kSu &39 4 sio 5L39 6 .-  7.— za mertr.
C ER A TY ODPASOWANE 0 PIĘKNYCH WZORACH

rozmiar 115/85 126/10 138/100 145/W5 160/1 8 8 ___________
Zł. 5-Su 7-80 8-60 9.80 12.50

LINOLEUM  CHODNIKI W ZO R ZYS TE
szerOKOŚć 50 60 67 00 140 cm.

Bat. 1. korkowe Zł. 5.7u 6.90 8 — 1u.&0 — za metr
Gat. II. .Lino* ,  1.40 5.— 5.80 6.60 11.—
_____________U N 9 L E JM  KORKOW E POD S TO ŁY  200 cm. Zł. 29 Z A  M ETR _

D YW A N Y I DYW ANIKI „LINO"
rozmiar 100X60 115X85 ^00X150 250j<160 300X160

Zł. 6. - 7.50 24. -  30 — 36 —
CHODNIKI JU TO W E DW USTRONNE, BARDZO TR W A Ł E
szer. 45  52__ 70________  cm.
Zł- 2.29 3 60 4.90 za metr.

CHODNIKI W EŁNIANE o , , .Bd± - ^ ^ ------------ ^ -------- & ----------* = -
D YW A N Y „SMYRNA" 0 PIĘKNYCH WZORACH WSCHODNICH

rozmiar 100X50 120X60 180X90 200X140 250X175 300X200
Zł. 9-30 13.40 31 — 52-— 81 — 112 —

D YW AN Y I DYW ANIKI PLUSZOW E
rózmiar 110X55 180X80 200X140 240X165 300X200

Zł. 2 2 =  5 2 =  1157= 1 7 0 .-  259 —
FIRANKI MADHAS hartowane lun mereżkowane 3 częściowe garnit. . . .  Zł. 14 —
FIRANKI BUŁGARSKIE bogato haftowa ne 3 częściowy g a r n itu r .................„ 21 —
STOR.' iłu RONKOWE 3 m. długie s z t u k .............................................................. 23 —

FIRANKI KORONKOWE 130 cm. szer. metr................................................................................ • „ 4 90
P0RTJERY SZAR E płoc. pięknie naftowane garnit............................................................................  29-50

K APY na łóżka OBRUSY NARZUTKI N/ OTOM ANY
P lu s z o w e  40 zł. 29 zł. 56 zł.
G o b e lin o w e  '18 „ 15 ,  26 „ 1391

sa
°  I
UJ*!
M  I
U J I

l i i ALOWAĆ na jedwabiu 
l y i  (batik) wypukłem zło 
tern, srebrem itd. wyuczam 
nawet nieumiejc^ych ryso­
wać. Z prowincji w kilku go 
dżinach" Wykonuje szale a- 
bażury, obrazy, portrety na­
wet z najmniejs e;’ fotografji. 
Zyblikiewicza.49. II. p. wprost.

363

30 złotych
zarobku dziennie
ie każdy, który się zajmie 

sprzedażą naszego patentowanego 
^bezkonkurencyjnego lejka do w iew a- 
n,a zwierzętom lekarstw. Każdy rolnik 
J dzierżawca zwierząt odbiorca. Ce- 
* ■ niezwłocznego rozpoczęcia pracy 

“^aszam y w raz z zgłoszeniem 2 0  zło- 
y®h nadesłać, za które 1 0  sztuk lej- 

t  reklamę i instrukcjami franico 
^adeślemy. Zgłoszeń bez gotówki 

r-ie uwzględniamy. 1399

3BANDT i WOJTKIEWICZ
Katowice Śląsk
ul. Plebiscytowa 32.

ZĘSCI SKŁADOWE
00 SAMOCHODÓW 

O S O B O W Y C H  I C I Ę Ż A R O W Y C H
jak; bloki dyieren. sprzęgła, wały korbowe, kur- 
bowody, boki, tryby, pierścienie, kuła, łożyska 

kulkowe i naciskowe i t. d.
w najw iększym  w yb orze poleca 

ze składu po cenach konkurencyjnych

SKA SP. Z OGR. ODR
Lwów, Wałowa 11 A. 1358

„Nowego^ Ni. Bnendel
Zakład dia czyszczenia brudnych ścian i 
sufitów malowanych i tapetowanych drogę 
suchę, Jagiellońska -18. Telefon 12-01.

1309

Kupno I sprzedaż.
CORTEFIAN „Wirth-Bósen- 
* dorfer“ znakomity — 
sprzedam okazyjnie gotów­
ką. Kopernika 26, parter o- 
fityny Skieniar3ki. 1306

PRACOWNIA ABAŹ JRÓW

IZUPIĘ w okolicy Lwowj 
gospodarstwo wiejskie do 

20.000 Żłp Zgłoszenia: .Kor. 
tynent“, 4-6 popołudniu, Ko 
pernika 17. 1400

P \ 0  sprzedania dobrze wy- 
grane skrzypce Ogórko­

wa Nr. 1 1 .1. od 3-5 u Wsze- 
leczki. 1323

M ieszkania.
GÓRY zapłacę 2-letni 

’ cz/t.sz za 2—3 pokoje 
z kuchnią z pełnym komfor­
tem od gospodarza. Gawe ■ 
cki Kopernika 4, portjer 
Wokaże. 1387

Nauka I yohewanie

C T F N 0 G R A FJ‘ w y11023O  J I. ■ yszystkich listownie 
bezpłatnie, celem nropagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1351

STEFAN WIKTO RCZYK, 
otworzył w Andrychowie 

przy ul. Krzyś kie, 204 (po'v 
Wadowice) Oddział Szkoły 
Krojów nowej metody dam­
skich i męskich. Przyjmuje 
na naukę wraz z mieszka­
niem po cenach przystępnych. 
Nauka może się t .ż  odby­
wać listownie. Objaśnienie 
wysyła w języku po skim, 
rusk u i niemieckim. Wysyła 
również formy męskich u- 
brar po nadesłania miary, 
zaś damskich po nadesłaniu 
prócz miary, fasonu z żur- 
n da. Na żądanie dostarcza 
żurnali 1322

RóŻflb.
CORTEPIANY, 
1 stroii i napia

PIANINA, 
stroji i napiawla, brakują­

ce części mechaniki dorabia, 
na żądanie V7jeżdża na pn> 
wincję Antoni Garmada, 
Zborowskich 10. 1361
C  TA RANNIE i tanio przepi- 

suje na maszynie Zgło 
szenia do Adir. .Kuriera 
Lw.“ pod „Szybkość". 1334-5

1.AELNYK Jan, rocznik 1887, 
*Yl unieważnia książeczkę 
wojskową wydaną pizez P. 
K. U., Stryj. 1390
pylAPPAWY i odnowien po- 

wozów i karoserji sa­
mochodowych podejmuje się 
fabryka ruwozćw.i karose­
rji. Uckenourf, Ul. Żalińsilit 
go 6 1395

Z FOTOGRAFJI i pisma 
trafnie naukowo okre­

ślam charakter I horoskopy 
życia „Grafologja* od 10-7, 
Długosza 21, I. p. 7, boczna 
św. Mikołaja. 1393

±
Posady I praoe.

LETNICZY energiczny z 
kilkunastoletnią prakty­

ką dobry myśliwy poszukuje 
posady na rewir lub do 
Eksploatacji, ł.aikawe zgło­
szenia: Juliusz Br. Sobek, 
Busk obok Krasnego, Długa 
Strona. 1385
.ZAWALER, lat 24 z śred- 
F*- niem wykształceniem z 
dobrem! świadectwami i 
z dłuższą praktyką inkasenta 
i ekspedjenta z gwarancją 
poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia -sod „Kawaler* 
ńo administracji „Kuriera 
Lwowskiego*. 1388
7AJMIE się całem gospo- 
"  daiat-vem, najchętniej u 
kierowników szkoiy tylko aa 
utrzymanie swoje i dzieci, 
wdo wa po leśniczym, ła­
skawe zgłoszenia do Admi­
nistracji ,,Kurjera Lwowskie­
go* dla „Sierót* 1394

Zaltety i w a d y !
Ś w iatow ej s ła w y  p sych  o -  grafolog  
SZYLLER- S Z K O L N I E  o p o ­
w ie  Ci, k im  je s te ś , k im  b y ć  m ożesz  t* 
tfadeślij charakter pi*m a sw ó j, lo b  
zain teresow an ej o so b y , zakom unikuj:  
im ię , rok , m ie s ią c  u rod zen ia . O trzy­
m asz szczegó łow ą  an a lizę  ch& raktern, 
o k reślen ie  2a le t ,  w ad , z d o ln o śc i, prze­
in a c ze n ie . A n alizę  w y sy ła m  po o trzy ­
m aniu 2 złotych„ O sob iście  przyjm uję  
od l i —7. P ro to k o ły , o d ezw y , podzię­
k ow ania n a iw y b itn ie jszy ch  osób  s to ­
l ic y . W arszaw a, r s y c h o  - G rafolog, 
SZYLLER -SZKO LN IK , P ięk n a  25-9 .

1158
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SPAWALNIA
E. KOZŁOWSKIEGO, l w ó w , .Rycerska II.
przyimaje do samorodnego spawania najtrudniejsze 
części maszyn jak : Głowice do motorów, cylindry 
aiitomojilowe, kasżery aluminiowe, oraz wyraDit. 
nowe zbiorniki: napowietrzę, wodę, benzynę. W szel­
kie roboty wyKonaje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220

KTO PRAGNIE
mieć piękny, bujny włos, — pozbyć 
się wypadania włosów, zapobiec siw i- 
źnie, rozdwajariu się i anemji włosów, 
wzmocnić brwi i rzęsy, niechaj zająda 

w najbliższej aptece lub drogerji bezpłatni, naukowego
prospektu o tabletkach ,,C R 1 li-*

z  Fabryki Chemicznej , , E S K A “ w Poznaniu
{słoik zawierający ća 250 tabi zł. 6 —) lub gdzie jeszcze 
nie ma, wprost u wyłącznych przedstawicieli na Wojew. 

Lwowskie
DENKOWSKI i REPA Lwów,pl. Bernardyński 17 

Telefon 49-50, 1245

DEMANDEZ
aujoura hui meme un abonrem ent de trois 
mois ABSOLUMENT GKATUIT a une gran­
dę Bevue Polytechniąue mensuelie

INGEN1EUKS & TECHNICIENS 
Vous recevrez en meme temps franco la bro- 
chure „Le Ećgne do i Electricite", qui vous 
donnera le moyen d ’occuper a b r t f  delai une 
brillante situation dans le vaste domaine de 
rElectrotechnique. Ecrivez aujourd’hui meme a 

IN G EN IEU ES ET TECHNICIENS 
40, r. Denfert-Eochereau, PAEIS.

M łoda osoba 1362
mówiąca płynnie językiem francuskim, dyplomowa­
na w Paryżu, udziela lekcji irancusKiego oraz 
konwersacji, najchętniej dzieciom. Zgłoszenie do 
Administracji „Kurjera Lwowsk.“ pod „W . S .“ .

N A S I O N A
narzędziarolne, w arzyw ne i kwiatowe, oraz 

ogrodnicze.

P°E> L. Jasińskiego,
czycy u1.

prowadzone od 
roku 1870, w Łę- 

Poznańska 30 i w Łpdzi Andrzeja 10. 
Cenniki na żądanie gratis. 1297

(z kaucją) poszukiwa­
ni. Zgłoszenia oso­
biste w Administracji 
„Kurjera Lwow. “ nie­

dz ie la  14 marca godzina 10 rano 1392

itr* ■**•*<* naukowe .,WIBD3SA‘ł
*o4 osobistem ki“rown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

K u r a a  obeimują: 
t) Keisa m jturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczue 

neohumanibrtyfizne i matematyczno-przyrodnicze I-roczne 
1 2-letnie.

5 Kurs niższe] szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 
i) Kurs sim inarjum  nauczycielskiego 1-roczny i 2-letiii.
H K u i. s z k jły  handlowej jednoroczny i półroczny.
0 Analooiszne Kursa pisemne wszys*kich typów, zapcmo- 

cą świeżo przez fachowych pi Aesorów opracowanych 
ikryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
*ostały z Kursami zbiorcwemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
łcsorów s/kół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko mJ' 
fybltitiejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 d0‘ 
3-ctu godzin dziennie.

Spis gi-ona profesorów do przejrzenia w  sekretarjaele.
Wszelki) potrzebne podręczniki do dyspozycji m c z -  

dów(enic). Dla —ojskowych i inwalidów 25 procentcpu-, 
itu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

NAJSTARSZA HURTOWNIA 
Telefon Nr. 17-42. Telefon 17-42.

H. W* SCHALLA
we Lwowie, ul. Serbska 5. 

S k ład  d yw an ów , c e r a t  i lin o leu m
płócien wiejskich i fabrycznych, szyfonów, dreli­
chów, sienników, płótna żaglowego i płacht nieprze- 
malnych, chodniki, portjery, kapy do łóżek i kocy, 
plusze i materje na pokrycie mebli oraz wszelkie 

przybory dla tapicerów, rymarzy, kuferników. 
_______________________  ” 1360

Tcw. Ac Fabryki Kapeluszy
w Częstochow ie

Repr. i skład fahr. I. Garteiuerc
Lwów, Kazimierzowska 14 a Tel. 16-51.
KAPELUSZE wełniane i półwelurowe w  

najnowszych fasonaah i kolorach. 1310

U B K n '

I
Z  A  K 
G R A

Łwć
(boczna

Z A  K Ł A  C Y  A  H E G E D O S
G R A F I C Z N E ==-Sp. x ogr. odpow. 
L w ów , u l .  Św . MICHAŁA4t
(boczna Kośoiuszki) D om  w ła sn y . Tel. Nr. r 9 14.

wykonują piorwmnzędne
AKCJE, ETYKIETY,

SYGNATURY,
PAPIERY WARTO­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, REKLAMY,
DYPLOMY, NUTY, 

namo
wyroby litograficzne 

t ł o  c z o n  o
Oiaz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J  
L  I T  0 3 R A F J I

wchodzące. 1184

I
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Walne Zgrom adzen ie
członków Lwowskiej Kooperatywy Spożywczej z ogr. odp- 
w e EW ow ie u l. S łoneczna  
odbędzie się dnia 27 marca 1926 o godz. 3 pop. w  lokal* 

Spółdziejni z następującym porządkiem dziennym :
1) Odczytanie sprawozdania z ostatniego walnej0 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czy* 

ności za rok 1924/25 oraz udzielenie’ tymże absolutoriniH-
3) Zatwięrdzenie bilansu oraz rozdział zysku. ^
4) Wnioski i interpelacje. 13’

P rzy zakupnie nowej żarówki przyj­
muje się spalunę za 50 groszy.

WYPŁATA
WYGRANYCH

DOprzeJiej loterji ju ż się rozpoczęte 
Ekspedycja lis ty  cięgnjeA jest w toku 

POLECAMY LOSY I. KLASY 

DOM BANKOW Y

SCHOTZ i CHAJES
Lw ów  pl. Marjacki 7. 1395

DARMO II .  DARMO II
5,000 PORTRETÓW

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. fotograficznego 
między Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego** postanowiliśmy rozdać 

5 ,0 0 0  (p ięć  t y s ię c y  p o r tr e tó w ) d arm o
Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej lub w grupie] z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany ptrtret retusze iy, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dr,, Rozmiai portretu 35X45 
w passe-partout. Proszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie z fotografją złotych 5 (pięć) jako zwrot kosztów -■gło­
szeń, przesyłki pdsse-partout Ody -zan. Klientela będzie z portre­
tów zauowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. N isz  zakład 
istnieje od 1906 roku (właściciel skończył akaaemję Fotoaraficzną w  Mo­
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece­
nia. Przy grupach należy twarz, przeznaczoną do powiększenia od­
powiednio oznaczyć. Na żadanie wykonywamy portre' y w  kolorach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsyłać na ad res: 
Fotografia Artystyczna „ S P L E N  D lD “, Warszawa, Chmielna 35/W.

UWAGA : Źadi.ych filji nie posiadamy. 1230

AMATORZY RADJA!
Szematy konstrukcyjne, przejrzyste i pouczające oraz pełne 
komplety w szystkich części, potrzebnych do budowy zgrU' 

powane w specjalnych pudełkach
wyrobu znanych zakładów wszechświatowych

AKT1EBOLAGET BALTIC STOCKHOLM
umożliwiają każdemu zbudowanie własnego radjoaparatu u siebie w  domu, 

w  ciągu kilku godzin.
Z n a j o m o ś ć  r a d j o t e o l m l f e i  n i e f c o n i e o * J  , 
Dokładne szematy, zgrupowane komplety, oraz pojedyncze części BAL . 
jakoteż gotowe radjoaparaty 1, 2,3, 4 i5 -c io  lampowe najnowszych kons r|J

STALE NA SKŁADZIE

w JEN ERALN EI REPREZENTACJI NA POLSKĘ

ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO HANDLOWE
W a r s z a w a ,  Z i e l n a  -T tt , t e l e f o n  S ® 8  ,gj.
Denniki, ilustrowane katalogi opisowe oraz wszelkie informacje b ezp ła tn ie .

Spólk*
z o o-

£tny ogłoszeń:
1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr.

^ ————— —
Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przea
1 w rubryce „Repertuar*1 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr-

Poszukujący Drary 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczni o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński 
Tel,29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


